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We Lwowie — Środa 27 Kwietnia 1898 


Gdzie nasze miejsce. 


Lwów d. 26 kwietnia 

Niejednokrotnie wykazywaliśmy, iż 
zasada autonomiczna roawoju krajów, 
zasady zachowawcze, wreszcie potrze- 
ba sprawiedliwego oceniania i uwzględ- 
niania praw i interesów innych naro- 
dowości ełowiańskich w Austryj czy- 
nią wszelaki sojusz Koła polskiego 
z lewicą niemiecką niemożliwym i nie- 
naturalnym. 

Obecnie w parlamencie wiedeńskim 
stanąć ma na porządku dziennym pro- 
blemat językowy, a Csas z tego po- 
wodu pomieszcza następujące uzasad- 
nione uwagi: 

Trzeba wyraźnie przypomnieć, że 
nie Czesi, ani Polacy, ale Niemcy pod- 
nieśli żądanie ustawowego uregulowa- 
nia sprawy językowej, ażeby zrozu- 
mieć calą tragiczną śmieszuość, w ja- 
kiej się dziś znaleźli. Wiedzą, że usta- 
wa, jakąby uchwaliia Rada państwa, 
nie moża odpowiadaó ich życzeniom, 
a tem mniej hasłom, które awawolnie 
rzucili między wyborców, a jednak 
domagają się, by rząd wniósł do Izby 

rojekt ustawy -- wiedzą, że bez o- 
rad w komisyi żaden projekt lub po- 
mysal prawem stać mię nie może, a je- 
dnak wzdrygają się przed wyborem 
bej komisyi — wołają, że uctawa zgo- 
dna byó musi z pragnieniami ludności 
niemieckiej, a oami nie mogą między 
sobą zgodzić się na to, ozego właści- 
wie ta ludność „pragnie“. 

Z dwóch jedno: albo Niemcom opo- 
zycyjnym idzie naprawdę o rozwią 
zanie problematu językowego — w ta- 
kim razie uhaos, jaki wywołali dowo 
dzi, że ci ponłowie nie są intelektual- 
nie dośó zdolni do reprezer towania 
ludu niemieckiego; albo w chaosie 
jest jakaś głęboka ukryla myśl czy 
plan — a w takim razie posłom tym 
nie chodzi o rozwią:anie kwestyi ję- 
zykowej, czyli nie są godni repre- 
zentować ludu, który oszukują. Ter 
tium now datur. 

Mimo wszelkioh pozorów przeci- 
wnych, sprzeczności wskazane wyżej 
dadzą się rozwikłać, jeśli przyjmiemy, 
że Niemoom nie zależy na uzy- 
akaniu ustawy, lecz tylko na jej wnie- 
aieniu przez rząd. Ale jakiż to może 
mieć cel? Bardzo prosty. Albo rząd 
wniesie projekt, odpcwiadająsy skła 
dowi Izby, a nstoraluie nie zadow: la 
jący mniejszości, w takim razie roz 
pooznie się obstrukcya, zapewniająca 
powrót „waniosłych* ohwil jedności 
niemieckiej, a budząca nadzieję oba- 
lenia rząda nach bewährten Mustern 
i powołania — kto wie? — gabinetu 
niemieckiego — albo rzą! wniesie pro 
jekt, dogadzający Niemcom, a wów- 
czas odepchnie Czechów, którzy przej- 
dą do opozycyi, zostaną odosobnieni 
i xdruzgotani, prawica rozleci aię 
w gruzy. Nie brak w istocie wskazó- 
wok, że jeśli mie plan świadomy, to 
nieświadomy instynkt tego rodzaju 
istnieje na lewicy. 


Tu byłby jednak punkt, w którym 
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rozobodzą się drogi Niemców a gsb'-|jasna. W najwybitniejszym dzienniku 


netu. Pierwszej ze wskazanych ewen- 
tual ności 


i 


wywołania wznowivn-j z najwytrawniejszych 


czesko morawskim, a zarazem jednem 
pism ozeskich 


obstrukoyi w stylu Pferschego i Resla | wogóle, w Morawska Orlice, czytaliśmy 


— mie chwyci się rząd, jeżeli chce 
istnieć ; drugiej, jeśli prócz istnien'a 
chce znaleźć drogę z labiryntu języ- 
kowego. Bo właśnie między stanowi- 
skiem Niemców a rządu jest ta zasad- 
nicza różnica, iż pierwszym w tym 
razie chodzi wyraźnie o co innego, 
juk o rozwiązanie kweatyi językowej 
— drugiemu o to przedewszysikiem 
idzie i do tego zdąża. Dlatego też hr 
Thun nie ruszył ręką dla rozbicia 
rawicy, a opowiadania o jego pró- 
ach wytworzenia centrum, jeśli nie 
są legendą, to są ilustracyą przysło- 
wia o tym, co słyszał, że dzwonią, ale 
nie wie, w którym kościele. Jeśli do 
brze rozumiemy sytuacyę, usiłowania 
stworzenia centrum mogłyby były 
wyjśó tylko z samej Izby i to nie na 
życzenie rządu, ale przeciw niemu. 
Nas sprawa ta cała obchodzi bar- 
dzo blisko, bo w cwej ewentualn"ści, 
kończącej się odosobnieniem Czechów, 
Polacy odgrywają ważną rolę. Gdyby 
bowiem nawet przeważająca część Opo- 
zycyi przyszła do przekonania, że 
większość w Izbie warta jest Mszy i 
największe poczyniła ofiary dla zyska- 
uia frakcyi bar. Dipaulego — to je- 
szoze większość niemiecko-włoska, o 
bejmająca pp. Schoenerera, Pergelta, 
S:einweudera i Ebenhocha byłaby uto- 
pią; o udowodnienie tego postarałby 
się już P: Bohoenerer s pomocą odda- 
nych oobie duchów w reszcie frakcyj 
opozycyjnych i z pomocą północno 
czeskich wyborców,  Trzebaby więć 
zdecydować się na wyrzucenia „sol.- 
darności niemieckiej“ pa Rmi-tnik, na 
oddzielenie radykalnego skrzydła, a 
wówczas o większości nie ma mowy. 
Tę właśnie lukę mieliby wypełmó Po- 
lacy, wskrzeszający w ten spesób ko- 
alicyę. 
Otóż jeśli taki plan czy instynkt 
u Niemców istnieje, to plan jest błę- 
dny, instynkt fałszywy. Polegają one 
na przypuszczeniu, że Czesi, pchnięci 
do opozycyi, wejdą na tory, na które 
Koło polskie towarzyszyćby im nie 
mogło, z drugiej zaś strony, że Pola- 
cy są für jede Majorita' zu haben. Co 
o przypuszczenią pierwszego, to nie 
naszą rzeczą stawiać tu horoskopy 
polityczne. Wiemy dobrze, że radyka- 
lizm w Czechach nie wygasł ; obawia- 
my się nawet, że przedłużanie w nie- 
skońuzoność sytuacyi (becaej me mo 
że sią przyczynić do jego wytępienia, 
a mamy nadzieję, że rząd jasno sobie 
z tego zdaje sprawę Niektóre obja- 
wy, jak fronda starego Gregra, który 
zdaje się wietrzyć popularność w po 
wrocie do politycznego warcholstwa— 
dalej: więcej niż dziwne zachowanie 
się Nur. Listów, odgrywających zaw- 
sze rolą chorągiewki, mających przeto 
tą jedyną wartość, jaką przedstawia 
chorągiewka, tj. wskazujących, skąt 
wiatr wiać zaczyna — to znaki nie 
groźne jeszcze, ale charakterystyczne 
Świadomość ich znacz nia jest też w 
rozsądnych kołach czaskich bardzo 
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przed kilku dniami wymowną prze- 
strogę przed zwrotem ku radykalizmo 
wi. Wskazano lam bardzo słusznie, że 
gdyby sfery decydujące miały wyb:8- 
ra$ między radykulizmem czeskiia a 
niemieckim, wybór mógłby wypaść 
bardzo niekorzystnie dla Czechów. 

Co się natomiast tyczy drugiego 
przypuszczenia, cbcbodzącego nas bez- 
pośrednio, to jest cao zupełnem złu- 
dzeniem. Niedawno rozprawiano się w 
Gas  Narodewej bardzo dzielnie z 
iarzonkami koalicyjnemi, błąkającemi 
się tu i ówdzie i po za obozem opo- 
zycyi niemieskiej. Do słów tych choie- 
libyśmy dodać jednę tylko uwagę: 
dziwimy się, że w którymkolwie-, 
choóby najciemniejszym kącie 
kolskiego, miała panować tak grunuto 
wna nieznajomość usposobienia kraju 
i interesu Polaków w Austryi. Dziwi 
my się dalej, że pewne żywioły Koła 
nie umieją odgadnąć związkn, zacho 
dzącego między tą kwestyą a wszyst- 
kimi pienarodowymi, radykalnym! ru- 
chami w kraju, kóre czyhają tylko 
na chwilę, w której mogłyby raz prze- 
cie słusznie rzucić się na Koło pod 
kłamliwem dotąd hasłem, iż Koło pol 
skie nie reprezentuje opinii kraju. 
Nasz dziennik i nasi polityczni przy- 
jaciele wolni są chyba od zarzutu, ja 
koby potakiwali iub vchlebiali rucho- 
wi wywrotu, którego widownią od lat 
dziesiątka jest Ga'icya. Tem śmielej 
wolno nam przestrzedz przed próba- 
mi kompromitowania Kołe, które mu- 
szą wzmocnić stanowisko ws, ólnego 
wroga w- wnętrznego. 

Niesfałszowana tym razam wola 
kraju i jego dobrze zrozumiany inte- 
res powinnyby więc wystarczyć do 
zaniechania  eksperymen:ów, 
wprowadzają w bląd niektóra sfəry 
niemieckie. Już aż w jednym z mona 
chijskich dzienników czytaliśmy pełne 
nadziei spostrzeżenie: „Polacy zaczy- 
nają wobec Czechów „ząchowy wać pe- 
wnug rezerwę”. Słyszeliśmy, że mie- 
chętna obecnemu -uv.uzauwi między 
Czechami a Polakami żywioły wśród 
tych ostatnich, wyrażają ub lewanie, 
iż Koło od wypadków rokn zeszłego 
straciło swobodę ruchów, ża w kraju 
obudził się krępujący je potężny prąd, 
p'zeciwny „zdrowemu wportunizmo 
wi“ itp. Faktyczna podstuwa tego ro- 
zumowanm?a jest o tyle trafaa, że jak 
to sami stwierdziliśmy, prąd taki w 
kraju niewątpliwie istnieje. Tylke żə 
oportunizm, o który tu idzie, nie jest 
byna;mniej „zdrowy“, skoro szkodzi 
interesom kraju, a owa „swoboda“. 
którą mają ci panowie na myśli, już 
ze względu na prawdopodcbny kiera- 
nok npragaiony:h rachów, jest bardzo 
wątpliwej wartcśoj, W każdej zresztą 
kombinacyi parlamentarnej traci się 
do pewnego stopnia swobodę ruchów, 
w niektórych jednak traci się jeszcze 
i — honor polityczuy. 

Ja:steśmy głęboko przekonani. Że 
w razie zerwania str=nnków z U e- 


chami, N. fr. Presse gotowa jest znów 
przyrównać prezesa Koła do Sobie- 
skiego pod Wiedniem, ale za ten „ho 
nor* dziękujemy. Jeden z posłów nie- 
mieckich mówiąc o tej ewentnalności, 
przyznał otwarcie, że Niemcy „skaka- 
liby wówozase przed Polakami na łap: 
kaob, ale w duszy musieliby nimi po- 
gardzaó*, 

Gdyby Czesi z tej lab owej przy- 
czyny weszli na drogę radykalizmu, 
na której Koło towarzyszyćby im nie 
mogło, to i wtedy jeszcze nie mogła- 
by reprezentacya naszego kraju wejsó 
w kombinacyę, której przewodnią my 
ślą jest w:aśnie przyciśnięcie Czechów 
do ściany, a więc rzucenie ich w obję 
cia Omladiny. Ale na odwrót: jeśli 
przy neszem przymierzu wiernie bę- 
dziemy stali, jeśli Czesi będą mogl! 


|byó pewni, że się przeciw nim użyć 
Koła ji nudużyć nie damy, jeśli zobaczą, że 


ich odosobnienie jest tylko marzeniem 
Niemców, ale że Polacy do jego urze- 
uzyw'stnienia ręki nie przyłcżą, to w 
ten sposób wzmozsnimy w Czechach 
stanowisko obecne klubu czeskiego i 
przyczynimy się do nutrzymauia w 
szachu radykalizmu czeskiego. Naszem 
zdaniem, jestto wielka usługa, jaką 
oddamy naszemu interesowi, naszemu 
honorowi i monarchii całej, 


WOJNA. 


Lwów d. 26 kwietnia. 

Dnia 23 b. m. odbyła się w hi-' 
szpańskiem ministerstwie marynarki 
narada admirałów, której wieikie przy- 
pisują znaczenie. Mianowicie chodziło 
o zorganizowanie korsarstwa, którego. 
Hiszpania wedle podanej niżej dekla-' 
racyl, zrzec się nie chce. Niezawodnie 


której jednak chodziło też o ostateczne uło- 


żenie kampanii morskiej. Zdaje się, że 
Hiszpania zamierza zebrać calą swoją 
potęgę morską, aby doraźnie zniszczyć 
flotę amerykańską, która naprędce 
zbierana, ekwipowana i uzbrajana co 
do oficerów, majtków, inżynierów i 
artylerzystów, nie może mierzyć się 
z hiszpańską, zupełnie już wprawną. 
Ku temu jednak musi się dostatnio 
zaopatrzyć fota hiszpańska w węgiel, 
gdyż okręty wyczerpawszy dźwignię 
ruchów swoich, stałyty się poprostu 
przykutemi do miejsca fortecami. Do-' 
niesienis z Keywest, jakoby z Hawen- 
ny ostrzeliwano bez skutku blokują* 
cą eskadrę amerykańską, okazało się 
bąkiem, gdyż Amerykanie się nie 
przysunęli na tyle, eby można było 
ich ostrzeliwać. Co więcej, z Madrytu 
donoszą, że eskadra bloknjąca Huwan- 
nę, dnia 23 b. m. rozdzieliła się, je- 
dna czę$6 poszła na wschód, druga na 
zachód, — p-d dniem 24 b. m. zaś 
donosi marszałek Blanco z Hąwanny, 
ża eskadra amerykańska podsunąwszy 
się na pięó mil roorskich (piąć ówierci 
mili naszej) nagle w północnym kie- 
runku znikła. Zresztą licha to była 
blokada, skoro się hiszpańskiemu pa- 
rowcowi „Herrera udało przez nią 
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przesmyknąć i zawinąć do Hawanny.| ważnemi: traktat pokoju i przyjaś- 


W Hongkong stało siedm amery |mi z d. 27 października 1895, 
kańskich statków wojennych, z któ-|kól z d. 12 


proto- 


stycznia 1877 r, oraz 


rych dnia 28 b. m. pięć odpłynęły, | wszystkie inne układy, traktaty i kon- 


reszta czeka ns: przybycie konzula 
amerykańskiego, poczem również na 
pełn= morza wyruszą. Byłaby to wy- 
prawa na wyspy Filipińskie, mianowi- 
cie do Manilli. 

Amerykanie nie chcieli fo malnie 
wypowiedzieć wojny. aby wina wojny 
na Hisz;anię sjadła i bardzo żle na 
tem wyszli. Po pierwsze bowiem bi: 
szpański paucernik „Naumanvia* mógł 
bezpiecznie skończyć swoje naprawy 
w Tulonie i odpłynąć, a nadto Ame- 
ryka musiała pnśeić na wolność 
ochwytanych już sześć hiszpańskich 
statków hiszpańskiob. Wdała się w to 
Anglia, Francya, a głównie Niem- 
cy. Ambasador niemie: ki w Waszyng- 
tonie zażądał, aby polecono komen- 
dautom foty amerykańskiej przestrze- 
gać ścisle przepisów prawa międzyna- 
rodowego 1 aby zwrócono statek hi 
szpański „Baenawentura*. 

Dla buty „merykańskiej* cios to 
okrutny, że trzeba z rąk wypuścić 
pierwsze łupy i pierwsze wawrzyny. 
Otrzeżwienie w Ntanach Zjednoczo- 
nych coraz dalej postępuje. Na miliar- 
derów, którzy są właściwymi sprawca- 
mi wojny, padł strach niemały, z nie- 
słycbanym przepychem urządzone ich 
jachty mogą wpaśó w ręce korsarzy 
biszpańskich, zanim z wód europej- 
skich się wydobędą, a jeszoze snadnie; 
ne pełnym oceanie. 


Hiszpański dziennik urzędowy o- 
głosił dekret: „Ponieważ stosunki 
dyplomatyszne między Hiszpanią a 
Stanami Zjednoczymi zosteły zerwane, 
i począł się stan wojenny pomiędzy 
oboma państwami, wyłaniają się liczne 
kwestyg z zakresu prawa narodów, 
które należy do*ladnie określić, po- 
nieważ »iesprawiedliwość i prowoka- 
cya ze strony naszego przeciwnika, 
równie jak jego zachowanie się, wy- 
wołały wielki konflikt i zakłósły po- 
kój narodów. Musimy z całą wiernoś- 
cią przestrzegać odnośnych przepisów 
prawa narodów, oraz najskrupulatniej- 
szej moralności i słusaności. Rząd u 
znał tedy. że fakt, iż nie przystąpiliś- 
my do deklaracyi paryskiej z roku 
1856. nie uwalnia uas od obowiązku 
respektowania zasad w niej wyrażo- 
nyob. Zasedą, którą Hiszpauia katego- 
rycznie odrzuciła, było zniesianie kor- 
sarstwa. Rząd sądził mimo to, że o- 
becnie nieodzowną jest rzeczą, poczy- 
nić w tym kierunku najkategoryczniej- 
sze zastrzeżenia, aby zapewnió nam 
swobodę naszą i prawo do wykony- 
wania jaj w praktyce, jeżeli to rząd 
uzna za stosowne. Przedewszystkiem 
potworzone zostaną ze statków naszej 
marynarki kupieckiej. dla marynarki 
wojennej krążowniki pomocnicze, któ- 
re będą operowały pospołu z nią i pod 
jej juryzdykcyą.* Dekret podaje potem 
następujące postanowienia : 

Artykuł 1 oznajmia, że z powodu 
wybuchu wojny między Hiszpanią a 
Stauami Zjednoczonymi, stają się nie- 


wencye, istniejące między oboma pań- 
stwami. 

Artykuł 2. Wszystkim statkom Sta- 
nów Zjednoczonych, stojącym na ko- 
twioach w naszych portach, pozosta- 
wia cię prawo do swobodnego opusz- 
czenia portów w przesiągu pięciu dni, 
licząc od ogłoszenia niniejszego de- 
kretu. 

Artykuł 3 Mimo że Hiszpania nie 
przyłączyła się do dekiaracyi, podpi- 
sanej w Paryżu w r. 1856, rząd pom- 
ny prawa narodów, proponuje, aby je 
uwzględniano i zarządza przeotrzega- 
nie następujących prawideł prawa 
morskiego: Bandera neutralna daje 
ochronę towarowi nieprzyjacielskiemu, 
z wyjątkiem kontrabandy wojennej. 

Towar neutralny, z wyjątkiem kon- 
trabaundy wojennej, nie może być kon- 
fiskowany, jeśli znajduje się pod ban 
derą neutralną. Blokady aby były o- 
bowiązującemi, muszą być rzeczywi- 
stemi, to znaczy muszą być utrzymy- 
wane przez odpowiednie siły wojenne, 
aby dostęp do nieprzyjacielokich wy- 
brzeży był rzeczywiście uniemożli- 
wiony. 

Artykul 4. Rząd hiszpański, utrzy- 
mując w mooy obowiązującej swe prea- 
wo wydawania lietów korsarskic!, za- 
strzeżone w nocie z d. 16 maja 1857 
r., wystosowanej de Franoyi, utworzy 
w danej chwili ze statków marynarki 
handlowej, krążowniki pomocnicze dla 
marynarki wojennej, które będą z nią 
w razie potrzeby współdział:ły 1 zosta- 
ną oddane pod jej jarysdykoyę. 

Artykuł 5. Celem konfiskewania 
statków i towarów nieprzyjaciela, bę- 
dąsych pod jego w'asną banderą, oraz 
kontrabandy wojeLnej, pod jakąkol- 
wiek bądź inną banderą, marynarka 
królewska, tudzież krążewniki pomo- 
enicze, a później i statki korsarskie, 
wykonywać będą prawo przeszukiwa- 
nia okrętów na pelnem morzu, ną za- 
sadach prawa narodów i wedle instruk- 
eyj, które zostarą ogłeszone. 

Artykuł 6. Nazwą „kontrabanda wo- 
jenna“ będą objęte: działa, miirajlezy, 
pociski, karabiny, wszelka inna broń, 
kule karabinowe, bomby, granaty, ma- 
teryały podpalające, kapsie, proch, 
siarka, dynamit, wszelakie materyały 
wybuchowe, dalej towary takie, jak 
mundury, rzemienie, siodła i 1nne 
praybory dla artyleryi i kawaleryi, 
maszyny okrętowe, wogóle wszystkie 
przedmioty, służące do użytku na 
wojnie.“ 


Wojna a mocarstwa europejski. 


Lwów d. 26 kwietnia. 
Cierpliwa, a powiedzmy raczej nie- 
dołężna pod względem politycznym 
Europa, okazała się energiczną na 
polu kieszeni i wydarła or:owi ame- 
rykańskiemu ze szponów  Bześć 
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OPARI boho 


Powieść Champol'a. 


(Ciąg dalszy). 


I szybko szła dalej laly E en»ra, 
nie zatrzymując nawet weroku na 
przepysznych zbrojach na ścianie 78- 
wiecozonych. Przechodziła z saions do 
salonu, nie dając czasu Simonie, aby 
pobieżnie przynajmniej przypatrzyć 
się mogła przepysznym dziełom sztu- 
ki i różnorodnym zbytkownym drob 

` nostkom, wszędzie nagromadzony:n. 
Wieki i pokolenia okładały się na te 
cenne zabytki, ale niektóre tylko zda- 
wały się godne uwagi lady Elaonory. 

— Kubek ten to dar królowej Au- 
ny jednemu z Erlingtonów, kanale- 
rsowi Anglii. Rynsztunek ten nosi 
herby lordów Daglas, z których moja 
matka pochodziła. k 

Wyliczała tytuły przodków i ważne 

odności, jakie piastowali w kraju. 
uma rodu brała widocznie w niej 
górę nad dumą bogactwa, a Simona 
słuchając czyniła sama w sobie uwagę 
o tej błahe) próżności, która tkwi 


Krawaty najnowszych fasonów ' 
ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i 


poleca w wielkim wyborze 


w nas wszędzie, o tym szyderstwie 
losu i rzeczywistej małej wartości 
i tych świetnych wspomnień pań 
szłości i kolonalnej fortuny kobiety 
starej, samotnej, chorej i smutnej, 
która ani sama jej używać mogia. ani 
komu sostawić miała. 

Lecz pani Eleonora, uważa ła że 
jeszcze za mało przepych domu odsło 
niła Simonie i dodał»: A 

— Salony większych przyjęć, gale 
rye obrazów, prawdziwe bogastwa 
Kriingtonu, są w innej części za.sku. 
kióra juk od dłuższeg»czasu jest zam- 
knięta. Teu maly kąuk, który zamie- 
szkuję wystarcza dla oddalonsj od 
świata. Należy do tych, którzy tn po 
mnie przy dą odnowić życie, świetuość 
wesołość swego starego rodu! 

Jak gdyby uśmiechała się w myśli 
tej nadziei oddania w ręce obcych, 
siedziby swych przodków; gdyż za. 
zawróciła do zwykłego mieszksnia 

Simona sądziła, że na tem skończo- 
ny przegląd domu, lecz lady Eleonora 
zamiast spocząć po widocznem zmęcze- 
niu, zatrzymuia się przed nowemi 
drzwiami mówiąc: 

— To jest mój pokój. Możesz wejść. 

Mieszkanie przybiera zwykle cechę 
osoby, która je zajmuje: pewna jest 
łączność usposobienia z otoczeniem i 
bimony ciekawość, trochę jnż uspoko 
jona, ożywiła się na progu tego po- 
koja. 

Było to mieszkanie, jak się tego 


| S E E E y y yO 


by, która tu żyła. Nie było tu ani śla- 
du przepychu i wygody zbytkownej 
w innych pckojach zamku widocznej. 
Parawanikiem zakryty komin, w któ 
rym dawno pewno ognia nie było, 
wąskie małe okna, za wielką obszer- 
ność pokoju i nagie ściany, ozyn ły 
wrażenie niemiłe, przypominające sta- 
ra, puste kościoły. 

O wysokich plecach rzeźbione krze 
sła, przypominały stale, a olbrzymie 
pəd baldachimem z kolumaami łóżko 


| wienia w bolu i cierpienin. W prze 
;pysznych złoiych ramach przysłonię- 
'tych czarną krepą i wieńcami nieśmier- 
,telników, na tle czarnego aksamitu, 
zawieszone były miniatury w zł to 
'oprawne. W środku portret męzczyzny, 
i który Simona mogłaby była wziąć za 


,portret własnego ojca, tak był doń 


podobny, tylko smutny, zmieniony 


|jakby bezmiernem cierpieniem trawio - 


'ny. Obok rozwieszone było podobizny 


' dzieci o twarzyczkach różowych z ja- 


na poiwyzszenisi StJjąna, przywodziło ; Snymi włosami o anielskim wyrazie j 
na mysl kaiaf.lk. Jełyną ozdobą, była Niez emskiej piękności. 


ra ścianie zawieszona zasłona, a na 
niej kilka obrazów przed którymi stał 
klęcznik. 

Simona wiedziała o tem, że w pro- 
testanckim koś iele nie oddawano ozni 
żadnym świętym i ze zdziwieniem pa- 
trzyła, chcąc rozeznać dla jakich świę- 
tych patronów, ciotka jej uczyniła 
wyjątek. 

— Przytliż się; masz krótki wz'ok 
podobno w tem oddaleniu nie nie za- 
baczysz — mówiła ciotka nie spuszcza- 
jąc oka z Simony. 

imane przybliżyła się 

Ale tu nie było ani Chrystusa na 
krzyżu rozpiętego, ani słodkiej twarzy 
Matki Najświętszej, nie było tu ża- 
dnej z Świętych Pańskich, których 
przykład nas do walki życia zachęca. 
Nie do nich to wznosiło się serce lady 
E'eonory w chwilach rozterki ducha, 
dobrze nam wszystkim znanej. Nie 


spodziewać megla, dziwnie godne oso-|u nich szukała ona pociechy i wzno- 


"txt Koszule, Kołnierze i Mankiety 


oraz 


| 
| 


— To mój mąż... to moje dzieci... 
+— rzekła lady Eleonora 

Oozy jej mie zwilżyły się, może 
już wszystkie łzy wylały — a w wy- 
razie pozostał żle hamowany gniew i 
|twarde zacięcie przekory. 
| W innych ramkach ziuważyła Bi- 
i mona sploty jasnych włosów, kwiatki 
|zasuszone, kawałek wstążki, niezgra- 
,bny rysunek dziecinną nakreślony rę- 
iką, — pamiątki błahe a rzewne, do 
których serce przyrasta, bo przypomi- 
nają szozęście niepowrotne. 

Wdowa i matka to już tylko po- 
. siadała. 

Gwałtowna i dumna, zamknięta w 
żalu, wszystkie uczucia i nadzieje wy- 
rugowała z serca, myśl zwracając w 
jeden punkt wyłącznie. Na czarnej 
wstążce arebrnemi głoskami wypisana 
była cytata Pisna św., jedyna może, 
którą zapamiętała : 

„Głoo dał się słyszeć w Rama: to 


f 


Rachel opłakująca swe dzieci — i po- 
cieszoną być nie choe, albowiem już 
ich nie ma.* 

4 pewnem uczuciem egoizmu, od 
którego nikt z nas wolnym nie jest, 
Simona, patrząc na te dziecinne por- 
trety, myślała o Jarzusiu i Magdzi; a 
jedna w osobnych ramkach oprawna 
miniatura przypemnał: podobieństwem 
małą jej siostrzyczkę. Dy/a to ta sa 
ms pyzżta buzia, wesoła, pełna zdro- 


wia i siły, — niestety zawodzące ma- 
jąra pozory. 

— Ten chłopaczek — rzekła laay 
Eleonora, — to Ryszard, mój syn nej 


najmłodszy, ten, który może najwięvej 
mnia cierpień kosztował | 

Odwróciła się nągle i wyszła. Si- 
mona w milczeniu 1dąca za nią, nie 
śmiąc zamyślenia jej przerywać, ze 
zdziwieniem ujrzała, że w inny wcho 
dzą korytarz. 

— Chcę ci jeszcze pokazać kaplicę 
— powiedziała oiotka. — Kazała ją 
zbudować moja prababka, która była 
katoliczką jak ty. Wejście do niej jest 
z zewnątrz, ale można i tędy się do- 
stać do chóru kaplicy. 

Propozycya ta nie zdawała się bar- 
dzo na czasie, bo znużona lady Ileo- 
nora zdawała się ledwie siłą woli wleo 
dalejj — a chociaż to była dopiero 
trzecia po południu, wieczór zapadał. 
Wąski chór, do którego weszły, za- 
mknięty dość gęstą kratą, cały był 
w mroku, a w kaplicy jasność, od bia- 
łych murów padające, uwydatniała ko- 


piraya 


lumny, dłagim oieniem się odznacza- 
jące 

Z pobożnem skupieniem przypatry- 
wala się Simona tej świątyni katoli- 
ekiej, w ttórej pewno od dawna nikt 
się modlić nie pizychodził. Raptem 
wzrok jej wytężony utkwił w jednym 
punkcie. Kaplica nie była tak opa- 
szczoną jak się jej z razu zdawało. 
Tam w głębi, na stopniach oltarza ja- 
kas postać klęcząca podniosła się, 
spłoszona zapewne szelestem wchodzą- 
cych osób. 

Lady Eleonora, która prawdopodo- 
bnie tego nie zauważyła, opowiadała 
dalej Simonie; ale ta już nio mie sły- 
szała. Z twarzą przy kracie, z bijącą 
żywo krwią w żyłach, wytężał: z ca- 
łych sił wzrok, aby lepiej zcbaczyć, 
czego dostrzedz dobrze nie mogła. 
Postacią tą, był mężczyzna bardzo 
wysokiego wzrostu; tylko tyle wi- 
dzieć mugła. 

Powstawszy, szedł prosto po zt 
ołtarz, ale za chwilę wyjść musi po 
przed kratę chóru, e wtedy zobaczy 
twarz jego w jasnej smudze, światła 
padającego z okna. Teraz już otatecz- 
nie odkryje tajemnicę oddawna ją 
dręczącą. 


(C. d. n.) 
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2 
porwanych sposobem wręcz zbójeckim, |, 


bo przed wypowiedzeniem wojny, pły- | nany | Ż0łni iamnan 

e e pod banderą biezpońaky” 23.) Loierze amerykańscy I żołniezre biszpańsc, 

ków kupieckich. Dowodzi to, że Eu Fryderyk Wielki powiedział nie 
gdyś: — za sto lat wszystkie armie 


ropa mogłaby mietylko na biedną Hi- 
szpanię wywierać presyą, ale także| („jogo świata będą wyówiozone, oży- 
na Stany Zjednoczone, byłe na sery0| wione jednakowym duchem, a mundu- 
pie by 4. kite i KO, | byłe ry staną się tak do siebie podobne, 
zgodną być chciała. Otóż do tej zgo-|żę z trudnością da się w czasie bitwy 
dy tak bardzo daleko, że jak się wia- |-qróżnić jednych od drugich. 
śnie z Rzymu dowiadują, rozbiły się Czy ta przepowiednia się apra- 
nawet rokowania mocarstw względem | wdziła ? Niezupełnie, istnieją jeszcze 
wspólnego uregulowania ochrony wła- poważne różnice między wojskiem 
francuskiem, niemieckiam lub angiel- 


snego ich handlu podczas wojny. 
Anglia zawiadomiła w Madrycie, |skiem. Najbardziej jednak różnią się 
między sobą armie, hiszpańska i ame- 


że nie pozwoli na przetrząsanie przez 
rykańska. 


strony wojujące statków, płynących 
pod banderą angielską — znaczy to,| ` Wojsko amerykańskie ma charak- 
że Anglia żąda, aby jej statkom wol-|ter, zewnętrznie przynajmniej, nie- 
no było dostarczać stronom wojują- |zmiernie mało „militarny.* Zadziwię z 
cym wszelkiej kontrabandy wojennej. | pewnością wiele osób, gdy powiem, 
Wiadomo, że fabryki broni w Bir-|że cała armia Stanów Zjednoczonych 
mingham dostarczają karabinów na-|liczy zaledwie dwadzieścia pięć tysię- 
wet plemionom afrykańskim i azya-|cy ludzi. A jednak jest to świsłą pra- 
tyckim, które toczą wojnę z Anglią. | wdą. Biorę pod uwagę naturalnie je- 
Tym razem jednak oświadczenie to|dynie wojsko regularne ı stałe, pozo- 
składa Anglia nietylko ze względu na | gtawiając t. zw. milicye ua boku. 
swój przemysł, ale i dla przypodoba- Oficerowie amerykańscy kształcą 
nia się Amerykanom, których życzli-|sjię w szkole West Pont. Plan nauk 
wość mogłaby się jej przydać na da- |przypomipa akademie wojskowe fran 
lekim Wschodzie azyatyckim. Anglia |cuskie. Pod względem urządzenia, 
West Pon może stanowić wzór dla 


gwałci po prostn daklaracyę paryską 

z r. 1856, o którą przecie napi rała wszystkich szkół tego rodzaju. Trudno 
i która okrętom stron wojujących stworsyć coś praktyczniejszego, wy- 
godniejszego — i ładniejszego. 


przyznaje prawo rewidowania statków 
O kilka zaledwie wiorst od Nowego 


państw neutralnych. 
Drugim przedmiotem  nieadałych | Jorku, na zielonem wzgórzu, u które 
go stóp toczą się sine fule rzeki Hud- 


rokowań państw europejskich była za- 

pewne kwestya, czy węgiel należy |sonu, wznosi się obszerny budynsk z 

zaliczać do koutrabandy wojennej. |białego kamienia, raczej willa wspa- 

Anglia nie uznaje go zą taką kontra-|niała niż siedziba szkoły wojsnnej. 
W okół pałacu rozścielają się szeroko 


bandę; ale co do reszty państw wie- 

my, że uznają go za taką Włochy. I|ogrody, dziedzińce, park, w którym 

zapewne jak w sprawie rewidowania |snajdują się odpowiednio urządzone 
place d'a wszystkich ówiezeń sporto- 


statków neutralnych nie pójdzie re- 
szta państw za Anglią, tak snowu co|wych, wreszcie dalej — obszerne pole 
do manewrów. 


do węgla rzecz może być wątpliwą. 

Z Nowego Jorku donoszą, że am- Wewnątrz budynku uderza prze- 
basador angielski z sekretarzem Whi-|dewszystkiem nadzwyczajna czystość. 
te odwiedził d. 23 bm. Mac Kinleya,|Nie ma wcale owych wielkich, smu- 

tnych, sal sypialnych, które zawsze 


aby naprzeóć na piego względem za- 
warcia przymierza, któreby wezystkie | przypominają szpital. Uczniowie śpią 
w oddzielnych pokojach, po dwóch w 


spory umorzyło i nosiło cechą odpor- 
ną. DUyplomaci angielscy oświadczyli, |każdym. Umeblowanie tych pokojów 
graniczy z wykwintem. 


że ks. Walii, lord Sal sbury i Cham- 
berlain wielce sprzyjają takiemu przy- Poniżej, nad brzegiem rzeki, kilka- 
naście domów w stylu szwajcarszim i 


mierzu, zapewniając oraz, że Anglia 
odetnie obu stronom wojującym do-|norweskim. W tych willach miesskają 
oficerowie = 


stawy węgla. Jestto wierutny tą: a 
merykański, bo ambasada nie może 
w tąkiej sprawie przychodzić z sym- 
patyami choóby przyszłego króla i 
ministrów, tylko z notą urzędową. 
Zresztą jakże pcgo są Siy Siany Zje- 
dnnczone z Anglią co do Kausdy w 
chwili, gdy sięgają po Kubę? Jakże 
obalą swoją taryfę ołową, niedawno 
uchwaloną i przedewszystkiem prze- 
oiw Aagiii wymierzoną? Nawet naby- 
cie Kuby tegoby im nie powetowało. 

Z drugiej strony mydli też oczy 
waszyngtoński korespondent londyń- 
sk ej Daily Mail, donosząc, jakoby 
Mao Kinley zakomunikował mu treść 
pisma do narodu angielskiego, w któ- 
rem powiada, że nietylko rząd, ale ca- 
ły uaród amerykański do głębi jvst 
wzruszony sympatyami Anglii dla A- 
meryki; naród amerykański nigdy te- 
go nie zapomni. Pismo takie jest nie 
możliwe, dopóki Anglia nie porzuci 
śoisłej neutralności. A na ową okru- 
tną chęć Anglii do przymierza z Ame- 
ryk} zabawne rzuca śpiatło doniesie- 
nie łondńskie, że rząd angielski naka- 
zał gubernatorowi Jamajki potroió li- 
czbę milicyi tamtejszej i zaopatrzyć 
ją, tudzież milicye fokalie w karabiny 
repetyerowe. Angielska Jamajka jest 
sąsiadką hiszpańskiej Kuby — a ohy- 
ba nie przeciw Hiszpanom ma się u 
zbrajać. 

Co do Francyi, wiaiomo, że się 
utworzył w Paryżu komitet złożony 
z pań najznakomitszych dla niesienia 
pomocy rannym Hiszpanom. Słynny 
ozłonek akademii i porucznik francu- 
skiej marynarki Loti wyjechał do Ma- 
drytu, ab złożyć swoje sympatye kró- 
lowej i narodowi hiszpański mu. W o- 
góle prócz zastępów Rocheforta, nieu- 

łaganego doktrynera republikańskie. 
go, we wszystkich politycznych i fi- 
nasowych sferach paryskich objawia 
wię usposobienie dla Ameryki wręca 
wrogie. Francya to pierwsza wystąpiła 
jako orędowmozka interesów hiszpań- 
skich i zażądała w Waszyngtonie wy- 

uszczenia statku  „Buenayentura.* 

adto dwie eskadry wyprawiła na A 
tlantyk. 

Pośrednio, jak Anglia po stronie 
Ameryki, stoją Włoohy po stronie 
Hiszpanii, nie uznejąc węgia za kon- 
trabandę wojenną i oświadczając ża 
w tym względzie obstają przy dawnej, 
zawartej ze Stanami Zjednoczonymi 
konwencyi, Rzeczą byłoby wielce wa- 
żną, gdyby się sprawdziło, że włoski 
okręt wojenny zawinął do portu Ha- 
wanny. Może on tam zająć pozycyę, 
która sparaliżuje zamysły Ameryka- 
nów, a uderzyć nań nie będą śmieli. 
Bywały już takie wypadki na woj- 
nach. Włochy nie mogą zapomnieć. 
jak okrutnie prześladowali ich ziom- 
ków Amerykanie w Nowym Orleanie 
i w innych miejscach. 

Niemcy będą się dla interesu 
handlowego aż do poniżenia przypo- 
chlebiać Amerykanom; Austro-Wę- 
gry zaś żałnej roli odegrać nie mo- 
ga, chyba rolę żyozliwego pośrednika. 

Drezna donosi Sonn- und Montags 
Zg.: „Ze szczególnie dobrego żródła 
słychać, że przy sposobności tutej- 
szego zjazdu monarchów także zatarg 
hiszpańsko amerykański omawiali ce- 
sarz Franciszek Józef i cesarz Wil- 
helm, tudzież kancierz Hohenlohe i 
hr. Gołuchowski. Jak zapewniają, ce- 
sarz Wilhelm z całą ochotą przyrzekł 
pospołu z Austro-Węgrami w danej 
chwili uczynić jeszoze jedną, ostat- 
nią próbę, aby utorować uniknię- 
cie niepotrzebnego krwi przelewu“. 
Obaczymy... 


Ciekawy fakt do zanotowania: Ar- 
mia Stanów Zjednoczonych posiada 
tylko jeden pułk kawaleryi. Jest to 
nie wiele, jakość w tym wypadku nie 
zastąpi ilości. Jankesi są niezmiernie 
dumni z tego pulku kawaleryi, uwa 
żają go za najpiękniejszy w Świecie. 
Przypusómy, że trochę przasadzają 
trzeba atoli przyznać, że zarówno pod 
względem doboru żołnierzy jak koni, 
pałk ten nie pozostawia nic do życze- 
nia. Artylerya amerykańska jest dobra 
i silna, szczególniej obrona brzegów i 
fortec. Piechota liczy około dwunastu 
pułków. 

Zarówno jednak żołaierze jak ofi- 

cerowie aka niezbyt marso wo. 
Pierwsi są bardzo młcdzi, zazwyczaj 
Łez zarostu. Drudzy, uawet w mun 
durze, którego zresztą poza służbą 
nigdy nie noszą, msją minę raczej 
poczciwych mieszczan, niż dzielnych 
rycerzy. 
Jeśli jednak armia regularna Sta 
nów Zjednoczonych jest szczupłej $2 
natomiast milicye są niezliczone. Jóg 
to siła, którą nie należy gardzić; w 
czasie wojny może oddać wielk 4- 
sługi. 

Prócz tego próny da: Mao Kinie; 
może jeszoza zmobilizować indyq i, 
z ich nożami do skalpowania.. i vow- 
boyów, owych jeźdców niezrównanych, 
którsy w zręczności przewyższają nā- 
wet konąków kubańskich. Milicye ów1- 
czą się corocznie prmea dwa miesiące, 
zamieszkując przez ten Czas w spô- 
oyalnych koszarach, urządzonych wy- 
soce praktycznie. 


. 

Hiszpanie posiadają mniej zmysłu 
praktycznego, a natomiast nierównie 
więcej rycerskiego ducha. Tak przy- 
najmniej twierdzą sami, a przeszłość 
usprawiedliwia ich dumę. Amerykanie 
są gotowi poświęció wiele złota i krwi 
dla interesu, Hiszpanie uczynią jaszcze 
więcej dla sprawy narodowej. 

Niedawno ktoś powiedział, że w ka- 
żdym Hiszpanie tkwi trochę rycerza i 
trochę torreadora, w każdym Włochu 
nieco księdza i trochę tenora W tem 
określnuiu jest trochę prawdy. 

W każdym razie, możne rzec śmia 


wojskcwa zacięcie. Szkoła artyleryjska 
w Segowii ushodzi w sferach kompe 
tentnych za jedną z nujp'e: wszych w 
swlecCie. 

Przed paru wiekami, w bso zwłok 
wielkiego wodza franouskivgo Koude 
ueza, wielki pisarz Bossnet oddał ne- 
leżną cześć piechocie hiszpańskiej. Po 
dobno od tego cza-n ne straciła nio 
na dzielności. Piechur hiszpański jest 
poprostu OT nA poloze osta 
tniej wojny karlistów je”en batalion 
w ciągu nocy przeszedł sto wiorst. 

Byó może, że pod względem wy 
trenowania sportowego, żołnierz hi- 
szpański ustępuje amerykańskiemu. 
Posiada natomiast niezrównany entu- 
zyazm, siłę ducha i wytrwałość, gdy 
walczy dla ojczyzny. Potrzebuje przy- 
tem bardzo mało: trochę świeżej wo 
dy, cebula i... gitara — ot i wszy 
stko. 

Jeszcze jeden charakterystyczny 
szczegół. Armia amerykańska nie po- 
siada wcale orkiestr wojskowych. Hi- 
ozpanie nietylko, że «tym pułku 
mają liczną muzykę, ale prócz tego, 
na stu Żołnierzy, przynajmniej szesó 
dziesięciu bierze gitary do obozu, oza- 
sem na pols bitwy. 

Żołnierz hiszpański przedstawia dzi- 
wng mieszauinę rycerskosci i okrucień 
stwa. Dośó przypomnieć kampanię le- 
gionów polskich. 


ło, armia hiszpańska posiada ogromne | 
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A oto jeden epizod z wojny karli- 
stów w 1837 roku: Zumalacareguy 
przysiągł, że każe rozstrzelać tylu 
pojmanych d > niewoli stronników kró- 
iowej Krystyny, ilu rozstrzelano kar- 
listów. 

Gdy po skończonej bitwie wódz 
czynił przegląd jeńców. spostrze,ł 
między nimi kilku kolegów ze szkol- 
nej ławy. Pragnąc ich oszczędzić, ka- 
zał usunąć się im na bok — lecz oni 
sprzeciwili się. 

— Przysiągłeś, że każesz nas roz- 
strzelać, powinieneś dotrzymać przy: 
sięgi. Nie chcemy, aby nasz kolega ła- 
mał przysięgę. 

Twardy wyraz oczu wojownika 
zmiękł, błysła łza — i uściskawszy 
szkolnych towarzyszów, rozkazał dać 
do nich ognia. 


Żołnierz hiszpański nietylko ducha 
posiada rycerskiego. I zewnętrzny je 
go wygląd jest dzielny i marsowy, zaś 
umundurowanie ładne i malownicze. 
Szozególniej huzarzy gwardyi stano- 
wią pułk niezrównanie piękny. 

„Guerllos* z Kuby wielkini ka- 
peluszami przypominają średniowie- 
cznych muszkieterów 

A któż nie pamięta żółtych dra- 
gonów z Alkalla? Y spominam o nich 
dlatego, że istnieją oni tylko w „Car- 
men* Bizet'a... 

Ogółem armia hiszpańska jest tę- 
ga, wojenna marynsrka jest bezsprze- 
cznie jedną z pierwszych w świecie, 
i nie wdając si; w żadne przepowie- 
dnie, trzeba zaznaczyć, że walka mię- 
dzy potómkami Waszyngtona a syna- 
mi Cyda nie byłaty wcale zbyt nie- 
równą, gdyby nie wielka finansowa 
przewage. yankesów. 

Stef. Krs. 


nu = «wm ww wm 
„Gazeta Narodowa” 


wychodzi codziennie w dwóch wydavlach 
a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla pro- 
wineył o g. 7 wieczorem. 


Skutkiem tego, że wychodzi dla prowin- 
cyi dopiero o g. 7 wieczorem, może (Fas. 
Nar. najwcześniej przynosić swym 
ezytelnikom prowineyonalny m wszy- 
stkie wiadomości, zwłaszcza przy istnie- 
jącem obecnie połączeniu telefoniccne m 
Wiednia ze Lwowem. 


W fejleitonie powieściowym 
rozpoczynamy dziś druk newej powieści 
Champo'la pod tytułem „Ofiara Simo- 
ny“. Ci którzy rozpoczną prenumerować Gas 
Nar. dopiera od kwietnia, otrzymają począ 
tek tej powieści bezpłatnie, Następnie dru- 
kować będziemy w fejletonie Qas. Nar. 
wielki cykl powieści Wincentego hr. Ło- 
sia, opartych na tle stosunków ziemiań- 
skich Królestwa Polskiego, noszących ogólny 
ytuł „Nąsiedzi* a dzielący się na następu- 
jące części: „Wśród łap polipa“, „Pra- 
ec organiczne“ i „Ziarno i piewy*. 
Na czwartej stronicy Głasety po ukończeniu 
poewi:ści „Z pamiętnika ilelenki' roz- 
pocznie się drnk romansu 
sn iązki”. 

Recenżye z powieści niemieckich, fran- 
euskich i angielskich pemieszczać będziemy 
Jek dotąd w fejletenach literackieh pióra 
R:wicza -- sprawozdania zaś s ruchu lite- 
rackiego polskiego pisać nam będą jak dotąd 
X. Boc T.J. i p. Stan. Sohnótr-Pe 
płowski. 


Przedpłata na „Głaz. Nar." 


wynosi : 

we Lwowie na prewincyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. zł. 
kwartalnie 4, 560 7 65 
półrocznie 8 — 124; 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem: 

Administracya „Gazety Naro- 
dowej* we Lwowio. ul. Karola Lud- 
wika 8 (sklep) 


"PAŃ ES » 18,1 "4 c 
a BAŻGLK A 
Lwów dnia 26 kwietnia. 
Zapisti osobiste. Dr. W. Kerytow- 
ski ma się znakomicie i za tydzień już za 


mierza powrócić do Lwowa; na twarzy nie 
pczostaną prawie żadne znaki. Odżywianie 


jeszcze jest utrudnione, ale pacyent może już 


przyjmować stałe pokarmy. A 

Egzamin na nauczycielki kobiecych ro- 
bót ręcznych przed komisyą egzaminacyjną 
w Sianisławowie, rozpocznie się 8l maja. 

tdunia zaopatrzone w alegaty mają być 

wniesione do dyrekcyi sem naryum nauczy- 
cielskiego z terminem o tatecznym 15 maja 
BE 

Namiestnik h". Piniński rozesłał 
zaproszenia do członków komisyi krajowej 
dla spraw wystawy paryskiej w r. 1900 na 
posiedzenie, które odbędzie się w namiest- 
niectwie 30 bm. o godz. 5 popołudniu. 


Inklnz i lubystka. Przed lwowskim 
trybunałem sędziów przysięgłych zaczął się 
proces małżeństwa Ledwasów, oskarzonych 
o to, że za drogie pieniądze sprzedawali le- 
gionowi sług, kucharek i pokojówek lwow- 
skich tz. lubystki tj. krople, zapewniającewza- 
jemność w miłości i t. zw. inkluzy tj. zacza- 
rowane monety, które mają własność przy- 
ciągania pieniędzy i mnożenia dochodów wła- 
ściciela takiego amuletu. Ledwasowie są pa- 
rą małżeńską o bardzo burzliwej przeszłości. 
Pochodzą z Krakowa i od r. 1889 mają cią- 
głe zatargi ze sprawiedliwością za kradsieże 
najruzmaitszego rodzaju. W r. 1895 prze- 
nieśli się do Lwowa i założyli tu magazyn 
„wody na znęcenie kawalerów“, „wody na 
odzyskanie straconego serea męża“, i „in- 
kluzyś, Towary te miały pochodzić od ja- 
kiejś „starej i mającej dnżo rzeczy Węgier- 
ki”. Klientsię miał magazyn Ledwasów nie- 
miernie liczną, Tłumami zgłaszały się dziew- 
częta po lubystki a wszyscy po inkluzy. To 
też Ledwasowie cieszyli się niezłymi docho- 
dami, które wszystkie przepijali do ostatka, 
albo przegrywali na loteryi. Bawili się, a że 
nie choieli się sami bawić, więc i dla oszu- 


„Powtórne 


1.6. 


kiwanych przez Bię kobiet urządzali od czasu 
do czasu baleki z najętą muzyką i kawale- 
rami do tańca. 

Ledwasowie wyciskali ze swoich ofiar w 
następujący epasób wszelką gotówkę; o:naj 
mi»li irteresentce, która zapragnęła posiąść 
inkluza, że wyrabia je pewna pani, stara 
węigierka, która niejednego już szczęśliwym i 
bogatym zrobiła, a która mieszka w Krako- 
wie. Na nieszczęście właśnie teraz za wyra- 
bianie inkluzów wtrącono ją do więzieuia, 
potrzeba jej więe pieniędzy na adwokata. 


Interesentka tedy ofiarować musi niewielką 


kwotę na składkę na owego adwokata Potem 
węgierka potrzebuje pieniędzy na podróż z wię- 
zienie do Krakowa, gdzie ma kamienicę i 
dużą gotówkę, potem węgierkę znowu w Kra- 
kowie wtrącają do więzienia, znowu trzeba 
płacić adwokata, Proces idzie źle i sami 
Ledwasowi muszą jechać do Krakowa, a na 
to trzeba przecie pieniędzy. Nakoniec gdy już 
innego pozoru Ledwasowie nie mieli do wy- 
łudzania pieniędzy ed ofiary i ich łotrostwa 
z jej własnej głupoty, opowiadali, że stara 
węgierka sporządziła testament na korzyść 
wszystkich dziewcząt, które ją wspierały w 
czasie prześladowania sądćw.. Dana intere- 
seutka Ledwasów dostawać miała oczywiście 
najwyższy legat. Interesentka z uciechą po- 
syła peczciwej węgierce kawę, cukier, wino 
i pomarańcze. Niestety stara węgierka prze- 
konywa się wkrótce, że jedna z obdarowa- 
nych jest niezżodną jej dobrodziejstw, aporzą- 
dza więc nowy testaiient, w którym tej nie 
gcdnej nie nie zapisuje, na nowy testament 
trzeba stempli, nowej taksy notaryaluej itd., 
a na to wszystko znowu muszą się złożyć 
młode przyjaciółki Lrdwasów i wielbicielki 
starej węgierki. Tym speszbem od niejednej 
musieli L:dwasowie wyłudzać po 200 złr., 
tzn. olbrzymie sumy jak na dziewczyny, zmu- 
szone żyć z pracy rąk wiasnych. 

Inny proceder, ale takie same oszustwo 
było z kawalerami, których mieli Ledwaso- 
wie kochliwym pannom dvstarezać, Wymie- 
niali kogobądź w jakimbądz mieście galicyj- 
skiem 1 na tego przyszłego męża, cheroby, 
nieszczęśliwe wypadki i t. d., wyłudzali od 
przyszłej żony co mogli. 

Iunym sposcbem oszustwa było wyrabia- 
nie nieistniejących i nieprdobnych do otrzy- 
mania posad, a nawet zaciąganie pożyczek 
na tę kamieuieę, którą Ledwasowie mieli 
otrzymać kiedyś w spadku. 

Nakoniec w Maju z. r. wdała się w ca- 
łą sprawę policya i uwięziła sprytnych o- 
szustów. 

Rovprawę obecną prowadzi radca Oleń- 
ski. Ledwasa broni Dr. Kraus, Ledwasowej 
Dr. Dwernicki. 

Po odczytsnin akiu oskarżenia, co zajęło 
trzy godziny, odczytano protokół zez. ań oszu- 
kanej Anny Kędziorówny, która opowiedziała 
jak należało postępować wœ lekarstwem na 
zwabienie kawalera, Avna Kędziorówna miała 
niegdyś „kawalera“ ale ten wyjechał ze 
Lwowa i zapomniał mułośnych wyznań. Na 
to Ledwasowa poradziła Anuie K., by sobie 
kupiła od niej za trzy zł. płyn, który spra 
wi, że albo dawny narzeczony powróci, albo 
nowy jej się nawinie, 

Anna przystała na to i stosownie do 
wskazówek Ledwusowej, nosiła  fiaszeczkę 
z płynem pięć tygodni przy sobie, a na- 
stępnie wylała wieczorem trzy krople przed 
prpgiem, trzy za progiem, a trzy na rozpa- 
ibay Mat kuchenny, poczem miał niezawo 
dnie zjawić się konkurent. Tak się nie sta- 
ło, a choć Ledwusowa ofiarowywała Kę 
dziorównie inny „skuteczniejszy* płyn, który 
miał kosztować już tylko 50 et, ona już 
tego „skuteczniejszego* płynu nie kupiła. 

To działo się przed trzema laty we Lwo 
wie. Ledwasowa miała wówczas 82 klien- 
tek, żądnych lokarstwa na miłość i inklu- 
zów. Któraś z dziewet zaskarzyła ją 0 wy- 
łudzenie kilkunastu guldenów, a sąd skazał 
ją na pięć dni aresztu. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania 
oskarzonego Józefa Lodwasa. Wyraża się 
on bardzo niskorzystnie 0 awojej żonie. 
Miała być taką plotkarką, iutrygantką i 
szachrajką, że sąsiedzi oburzali się na niego, 
dlaczego swej Żony nie bije. Wapéłwiny w 
operacyach, dokenanych we Lwowie, Led 
was się wypiera. Przesłuchanie Ledwasowej 
odłożono do rozprawy popołudniowej. 

Rcalności we Lwowic w marcu r.b, 
sprzedali: J. Homik i Zagórski S. Rieme- 
ruwi i M. Philippowi ze 8,700 zł., A. i M. 
Gruszyńscy Michałowi i A. Hawlingowi za 
2.574 zł, Pesla Reischer dr. Szymonowi 
Sehaffowi za 1.000 zł, Jan Kalnicki R. 
Knopfowi i W. Bardachowi za 6.200 zł, 
Feige Gdnsel S. Lebewohlowi za 6 800 zł., 
Abraham Sass S. A. H.u»enowi za 4.000 zł., 
Dawid Goldberg M. Berowi i Jettli Chbirer 
za 20.5C0 zł., Tadeusz Kuschó: Edwardowi 
Kuschóemu za 4.000 zł., Karol Krasiński i 
Sp. lwowskiemu Towarz. akc. Browarów za 
18.500 zł., Kuczyńska i M, Rusek Aiberty - 
nie Wojciechowskiej za 5625 zł., Leiba i 
E. Dicker Amalii B-gleiterowej za 25.400 
zł, Jan Lewiński Zgrom. Sióst, Rodziny 
Maryi za 15.000 zł, Feiwel Fiänkel Abia 
hamowi Fandowi za 2.500 zł., Zefia Hani- 
szewska Janowi T. puluckiemu za 15. 00 zł. 
Marva Miuasi*wicz Gminie m. Lwowa zu 
45.000 zł., Wiktor Jurystuwski C. Prze 
tockiej i Jurystowskim za 60 000 zł., Frau- 
ciszek Piotrowski i Sp. Piotrowi i A Koloń- 
skim za 40000 złr., Cuaim Schneid Ale- 
ksandrze Błażejowskiej za 28.862 zł., He- 
lena Biegelmayer Dr. Bolesławowi i M. Gło- 
wackim za 8.600 zł}, D. i B Schwarzwald 
Leibowi Livderowi za 2.600 zł, Fabryka 
Wanga Gal. Tow. akc. dia przem. chemicza. 
za 80.000 zł., Karol Wąsowicz Juliuszowi 
Matauszkowi za 7.600 zł., Karol Przybylski 
Stanisławowi Krzanowskiemu za 5.000 zł., 
Knopf i Bardach J. T. Halpernowi za 
27.600 z}, Tauba Philipp J. i R. Philip- 
powi za 12000 zł., Natalia Lipińska Ale- 
ksandrze Brandysowej za 22.950 zł., A. J. 
Barczewski L.i A. Romanowskim za 1.5000 
zł., Józefa Halicka I. i K. Szczeblowskiim 
za 2.500 zł., Szczepan Węgrzyn Antoninie 
Daczkowskiej za 1.500 zł., Juliusz Mikołasch 
Towarz, utrzym. ochron. małych dzieci za 
10 000 zł.. Michał Hawling Maryi Szyndra- 
lewiczowej za 53800 zł., Maryanna iA, Peł- 
czyńscy T. Kubinowi iG. Brichowi za 6.400 
zł, Dr. J. Horszowski i Bett Gizeli Starko- 
wej za 2800 zł., Mojżesz Liebmann A iK. 
Kórnerowi zu 22.800 zł, Aleksander Milski 
Adolfowi Rothowi za 38,500 zł, Ch, Daue- 
res i G. Goldberg Frimetowi Lewierowi za 
2.000 zł. 


czyeb bez względu na polityczne 


jeśli niema pomocy lub rodziny, 
jadają mięso 


Anki-ta w sprawie robotnie chrześ- 
cijańskich we Lwowie rozpoczęła działalneść 
d. 28 bm. Posiedzenia ankiety odbywają się 
eodziennia wieczorem w lokaln stowarzysze- 
nia „Pracy Kobiet“ ul. Ormiańska 2: Prze- 
wodniczącym ankiety wybrano prof, dra Ta- 
deusza Pilata, zastępcami p. Helenę br. 
Stadnicką i insp. p. Drewnowskiego, sekre- 
tarzami pp. Janusza Przygodzkiego i dra 
W. Rolnego. Do współudziałn w pracach 
ankiety zaproszono 18 stowarzyszeń robotni- 
przekona- 
nia. Z socyalistów zaprcszono dr. Zofię Da- 
szyńską i p. Au. Mańkewskiego. W ciągu 
pierwszych trzech posiedzeń przesłuehano je- 
denaście ek3vertek, robotnie pracujących jako 
szwaczki w dziale białego szycia i krawie- 
ezyzny, oraz dwie ekspertki nie będące ro- 
botnicami. Robetnice tego zawodu pobierają 
płacę od 2 do 15 wyjątkowo do 20 zł. mie- 
sięcznie bez wiktn, i jakichkolwiek dodat- 
ków, jeśli pracują w przedsiębioratwaeh, a 
płatne są od 25 — 80 ct. dziennie z wi- 
ktem, jeśli pracują pe domach. Pracują 
przeciętnie 11 godzin z jednogodziuną przer- 
wą ua obiad. Przyjmuje się je do roboty 
często bez żadnej umowy, tak że wyłącznie 
oddane są na łaskę swych przedsiębior 
ców, którzy je odd lają dowolnie, zwykle 


jednak za obepólnem dwutygodniowem wy- 


powiedzeniem. Większ ść przesłuchanych nia 
byłaby wstanie utrzymać się z praey rąk, 
mime, że 
nader rzadko i również nie- 
często gotowuny obiad. Badania stosunków 
w powyższym dziale uie nkończono, gdyż 
jak to można było przewidzieć ankieta w 
sferach robotnice wywołała wielkie zaint re- 
sowanie, wskutek czego licznie się zgłaszają 
do ankiety. 

Wystawa projektów afiszowych, 
nadesłanych ua pierwszy u nas tego rodza- 
ju konkurs, ogłoszony przez akeyjne towa- 
rzystwo lwowskich browarów, otwartą zosta” 
ła dzisiaj w jednej z sal towarzystwa sztuk 
pięknych, Wystawa potrwa tylko dwa tygo- 
dnie. 

Konkurs na prolog do obchodu wi- 
ckiewiczowskiega w teatrze czerniowieckim 
został «negdaj rozstrzygnięty w Czerniow- 
cach. Jako najbardziej odpowiadający po- 
trzebom lokalnym uzo no utwór Władysława 
Dunina Wąsowicza z Brzeżan, na drugiem 
zaś miejs'u postawiono utwór anonimowy o 
wysokim nastroju poetyckim p. t. „Dzień 
trzeci“. Jestto utwór utalentowanego azien- 
nikarza lwowskiego, współpracownika Dzien- 
nika Polskiego Antoniego Jastrzębca (Po- 
pławskiego). Za trzeci uznano wiersz pana 
Celestyna Szczepańskiego z Bełza, a zaszezy- 
taą wzmianką odznaczono utwory Jadwigi 
Strokczyny z &Ł'bzowa i Stanisława Salo- 
niego z (ieszanowa. Dwa pierwsze utwory 
zalecono do zużytkowania, a to „Dzień 
trzeci“ proleg, a Bceniezny utwór p. Waso- 
wicza, jako apoteozę na za' ończenie przed- 
stawienia. 

Ruch antysemicki we Francyi 
przybiera coraz szersze rozmiary i coraz 
jaskrawszy koloryt, o czem Świadczy wymo 
wuie ewacyj e przyjęcie Drumonta w Aigie- 
rze, dokąd głośny redaktor Libre Parole 
udt się niedawno dla postawienia tam 
swej kandydatury poselskiej. Witano go 
jak zbawcę, błogosławiono mn jak obrońcy 
praw ludzkich i opiekuuowi ekonomicznych 
interesów Algieru. Wybór jego zapewniony, 
Drumont jest chwilowo najpopularniejszym 
człowiekiem w Al<.erze Kto zna ego demo- 
nieznie zręcznego agitatora, dziwić się nie 
będzie zwycięs wu. (Gra on na umy łach i 
n miętaościach ludzkich jak wirtuoz, olśnie- 
wa i podbija wymową. Naz jutrz po przyj ź- 
dzie do Algieru przyjmował Drumoni depu= 
tacye sfer rolniczych i przemyłowych, a wie- 
czorem wydał. ucztę wsp:niałą na którą za- 
prosił całą prasę algierską Pierwszy toast 
wn ógł sam gospodar: bankietu, Mówił 0 za- 
wodzie dziennikarskim, mówił w porywają- 
cych wyrazach dumy o posłannietwie praey, 
powołał się xa 35 lat służby dziennikar- 
skiej, karei? oportunizm, wielbił ideę śpra- 
wiedliwośc i obrony uciśnionych, a wreszcie 
zakończył przemówienie efaktownym vkrzy- 
kiem na c.eść prasy algierskiej na cześć 
Francyi i rzeczypogplit:j. W imieniu dzien- 
nikarzy algierskich powitał Drumonta Mar- 
chal, nazywając go chlubą prasy francuskiej. 
Mowca zaznacz ł że katolickie przekonania 
Drumonta nie powiuny udstręczuć nikogo, 
nawet ludzi obojętny h dla kościoła, bo re- 
daktor Libre Parole łączy swój katolicyzm 
z wspaniałą etyką chrześcijańską Słowa le 
były manewrem agitacyjnym, wyst sowanym 
pod adresem opozycji łberalnej która zwal- 
cza energicznie Drumontowską zasadę odłą 
czenia spraw kościelnych od spraw państwo 
wych. Przemawiał następnie Ludwik Regis, 
brat uwięzionego redak ora gazety Antijuije 
poczem wręczeno Drumontow* palmy i bu- 
kiety, „ofiarowane prez robotnikow algi r- 
skich. 

W kilka dni później odbył się olbrzymi 
meeting, na którym zgromadziło się do 7.000 
uczestników. Wygłoszono dwa tuziny entu- 
zyastycznych przemówień zarzucono Dru- 
monta kwiatami, «krzyki „Niech żyje Rzec:- 
pospolita! Niech żyje Algier" | huczały jak 
burza, a ostatecznie ogromnym aplauzem 
przyjęt  rezolucyę nast pującą:  Antysemiei 
alzierscy, zebrani w zabudowauiu cyrko wem 
dzielnicy Y Bab-el Qued, w liczbie siedmiu 
tysięcy, postanawiają popierać całemi siłami 
republikańską kandydaturę Drumonta i do- 
magają Bię uatychmiastowego wypuszczenia 
na wolność Maksymiliana Rógisa i dymisyi 
generala'go gubernatora Lópina*, Ostatnie 
słowa rezoli:cyi dowodzą rozgoryczenia lud- 
ności algierskiej przeciw gubernatorowi, któ- 
remn D.umwvut w piśmie „Telógrame* za- 
rzucił faisa tendencyjny w iufornowaniu 
rządu o stosunkach Algieru. Filosemityzm 
Lópiua posuwa się, zdaniem Drumonta, tak 
daleko, że z jego rozkazu władze konfisku- 
ją i przeinaczają na poczcie depesze nieprzy- 
chylne dla żydów, 

Znając taktykę Dumonta, łatwo się do- 
myśló, że w insynuacyach tych mieści się 
spora doza przesady, z drugiej strony je- 
dnak fa:tem jest podobno, że kampania 
Drumontowska zachwiała stanowiskiem Lê- 
pina. 

Loterya liezbowa. Ostatni zeszyt 
„Sprawozdań ministerstwa skarbu“ zawiera 
historyę lotezyi liczbowej w Austryi, wyli- 
czenie środków, przedsiowzietych dla ogra- 
niezenia gry, oraz jej statystykę. Pierwotnie, 
za cesarza Leopolda w r. 1696, urządzona 


loteryę liczbową na rzecz budowy wojsku 
wego szpitala polowego, następnie patentem 
z r. 1708 loteryę te zamieniono na stałą, w 
połowie jednak XVIII wieku straciła ona 
swój charakter dobroczynny, a stała się źró- 
dłem dochodu dla skarbu państwa. W dzi- 
giejszej postaci istnieje loterya liczbowa od 
r. 1751. Wówczas wypuszczano ją przed- 
siębiorcom za czynszem dzierżawnym w 
kwocie 400.000 zł. który pedniesiono pó- 
źniej do 525.000 zł. Dopiero w r. 1787 
państwo przejęło loteryę liczbową na siebie. 
Na Węgrzech zniesiono loteryę w tej postaci 
w dniu 1 październ'ka 1897 r. a zaprowa- 
dzuno natomiast loteryę klasyczną. Od chwi- 
li, gdy r.ąd w r. 1787 objął loteryę we 
własną administracyę, aż po r. 1896, staw- 
ki lotery ne wynosiły 1.140 841.614 zł. czy 
sty zaś dochód 432 721 359 ał. Wygranych 
wypłacono w tym samym okresie czasu 
648,266.134 zi. eo równa się 56'919/, sta- 
wek. Naiwiększy czysty dochód osiągnięto 
w r. 1884 w kwocie 9,294.283 zł. przy 
dochodzie brutto 22,151.344 zł, Od r. 1891 
począwszy, Zmniejsza się stale kwota stawek. 
Podczas gdy w r. 1887 wypadało na gło- 
wę ludności w mosarshii 94 ct. stawki lo 

t«ryjnej, io w r. 1896 cyfra ta spadła do 
66 et. W poszczególnych krajach mona:chii 
powyższa przeciętna kwota bardzo jest róż- 
ną, w Austryi Niźszej np, równa się ona 
2 zł. 63 ct. a w Dalmazyi spada na 9 ct 
Najwięcej zmniejszył» się ona w Styryi, bo 
o 56:99, a najmniej na Bukowinie, gdyż 
tylko o 8'8%%9. W Galieyi podniosła się w 
r. 1896 w porównaniu z r. 1835 o 40%. 

„Przyjaciółki. 

Dwie przyjaciółki mówią o trzeciej — 
przyjacióśce, 

— Skąd ta Jula nabyła takiej świeżej 
cery? 

— Skąd nabyła? z pierwszorzędnego 
magazynu perfumeryi, moja droga. 

Tralił fraot ra frama 

iks zjadł obfita kolar e w restauraayi 

woła kelnera : 

— (o się należy? 

— 8 zł 50 et. 

Iks sięga do kieszeni. 

— No, patrzcie państwo, nie mam port- 
moneiki! Musiałem ją gdzieś zgubić, albo 
mi ukradziono. Mój kochany, przeproś go- 
spodarza. Ja innym razem, rozumiesz... O 
mam w kieszonce od kamizelki 20 centów, 
Weź je tymczasem za fatygę. 

Kelmer odchodzi do bufetu i po chwili 
wraca. 

— Pan gospodarz zgadza się na skre- 
dytowanie, ale powiada, że pan musia? za- 
pewne i palto gdzie zgubić, bo nie ma go 
weale w przedpokoju, 

Objaśnienie. 

— Totusin, dlaczego królowie wcześniej 
dochodzą do pełnoletności, a Żenią się do- 
piero po dwntxsiestu lutach ? 

_ — Bo widzisz, moje dziecko, łatwiej 
jest rządzić państwem, aniżeli żoną... 
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4% opery. Na sobotniem przedstawieniu 
„Aidy* — zbierał benefisant p. Fioryański 
jako Radames, zasłużone laury. Znakomitemu 
artyście wręczono kilka wieńców, a wielbi- 
ciele obdarzyli go pięknemi podarkami. Suk- 
ces gobetni dzielił p. Floryański z p. Arklo- 
wą, kióra partyę Aidy zalicza do swych naj- 
lepszych kreacyj, 

Dziś publiczność prżegna znakomitych 
artystów w Tunhinserze. r. 

Kr»kowski pałac sztuki. Na kon- 
kursie planów architektonicznych na zamie- 
czony pałac sztuki w Kr.konie zwycieżył 
p. Franciszek Męczyński i otrzymał za swój 
prolekt nagrodę 800 koron, drugą nagrodę 
400 kuron wsiął Karol Kuaus. Oba} są ar- 
chitektami krakowskimi, 

Pomnik o łodzieży. Wozoraj na po- 
ufnem zebraniu reprezentanei „Czytelni aka- 
demickiej*, „Bratniej pomocy 4 akademików, 
techniekiej „Bratniej pomocy*, „Zjednocze- 
nia“, „Gwiazdy”, „Skały“, „im. Kilińskiego“ 
i n Wspólności” wybrali komitet, który się 
ma zająć postawieniem we Lwowie pomnika 
Miekiewieżowi od młodzieży, 

Nadzw. walne zgromadzenie tow. 
kupców i młodzieży handlowej uchwaliło 
onegdaj sprzedać p. A. Łączyńskiej, budującej 
kamienicę na ul. Czarneckieg, tuż obok ka- 
mienicy Towarzystwa sprzedać prawo użyt- 
kowauia muru granicznego za kwotę 680 zł. 
„ Towarz. Oświaty lndowej utrzymu- 
jące się właściw.e tylko pokaźną aubwencyg 
sejmową w kwocie 1.500 zł., odbyło w nie 
dzielę walne zebranie. Nowych czytelń zało- 
żono 2L tak, że obecnie istnieje ich 334 a 
rozesłano im w rcku uiegłym 2671 książe- 
coek. Wydział wybrauo ponownie w dotych - 
czasowym składzie, 

Towarzystwo łyżwiarskie na zgro 
mudzeniu ostatnim wybrało na _ traech 
letni okres czusn, ponownie prezesem swoim 
p. Zygmunta Łiszowskiego, zastępcą preze- 
sa p. Władysława Derynga. Do wydziału 
wstąpili pp. Franc.szek Gilnreiner, Brnno 
Hryniewicz, Mieczysław Komarnicki, Rudolf 
Krahl, dr. Wiktor Kulikowski, Konrad Ło- 
zińsni, Tadeusz Malisz, dr. Ernest Ment- 
schel, Jan Stromenger i Alojzy Wallek, a 
członkam: komisyi rewizyjnej wybrani zosta- 
li pp. dr. Wiktor Legerzyński, dr. Jakób 
Ress i Artur Schellenberg, 

Towarzystwo drobnych kupców. 
Zarząd lwowskiego towarzystwa drobnych 
kupeów chrześcijańskich na ostatniem posie- 
dzeniu powziął międ y ianemi następującą 
rezolucyę: Za ząd przyjmuje do wiadomości 
uchwałę stowarzyszenia piekarzy co do za- 
niechania zwyczajem uświęconych podarua- 
ków świątecznych dawanych kupcom, od- 
sprzedającym pieczywo, zwłaszcza, że ogra- 
nieczały się one tylko do mało wartościowych 
kołaczy i były używane przez kupców tylko 
na trak.amenty dla służby. Natomiast wy- 
raża zarząd ubo'ewanie, że stowarzyszenie 
piekarzy poufną swą uchwałę ogłosiło pu- 
błicznie, nie bacząc na to, że drobni kupcy 
chrześcijańscy nie są już dziś rozprówzeni 
jak dawniej, lecz zorgan zowani w jedno 
stowarzyszenie i — że wystarczyło uchwałę 
ową przesłać do towarzystwa (ul. Mickie- 
wicza 1. 20), które chętnie był by się na 
nią zgodziło, a natomiast byłoby zapropeno- 
wało piekarzom wpisywanie się na człon- 
ków wspierających towarzystwa, mającego 
aa celu zabezpieczenia wdow i sierót po 
kupeach chrześcijańskich, 

Z „Gwiazdy*. W dniu 3 maja br. 
pzypoda 30 rocznica istnienia stowarzysze- 


nia rękodzieliików lwowskich „Gwiazda*. 
Wydział postano wił rocznicę tę uczcić skrom- 
nym obchodem pamiątkowym. Dzień uro- 
czystości naznaczono na 8 maja z nasiępu 
jącym programem: Rano o g. 9'/ zebranie 
członków w wielkiej sali stowarzyszenia, 
skąd uczestnicy udadzą się gremialnie ze 
sztandarem do kościoła 00. Franciszkunów 
na nabożeństwo. Po nabożeństwie udadzą 
wię uczestnicy powtórnie do sali „Gwiazdy ‘ 
gdzie nastąpi powitanie delegatów i gości 
przez przezesa, następnie chór odśpiewa kantatę 
dalej przemówi jeden z członków założycieli 
i pierwszy sekretarz „Gwiazdy* p. Tadeusz 
Romanowicz, wreszcie nastąpi towarzys a 
pogadanka 1 wspólne śŚwięwone. O godz, 8 
po południu ponowne zabranie członków i 
delegatów w „Gwieżdzie* skąd udadzą się 
wszyscy na obchód ludowy na pam'ątką 
rocznicy nadania konstytucyi 8 maja, urzą 
dzony przez młodzież na polance przed kop- 
cem Unii Lubelskiej. Wieczorem o godz. 8 
odbędzie się w wielkiej sali „Gwiazdy* uro- 
czysty obchód 107 rocznicy nadania kon- 
stytucyi w Polsce, połączony z odczytem, 
deklamacyami itp. 

Towarzystwo urzędników pryw: 
tnych liczyło z dniem 81 marca br 2270 
członków rzeczywistych z 10509 udziałami, 
czyli razem z roczną wkładką 68.800 zł. 
członków wspierających 54 i honorowych 12. 
Majątek w suinym tylko dziale zapomóg 
stałych wynosił 645.607 zł. 29 et. Przy- 
było w ciągu 1 kwartału z powiatów i od 
członków płacących wprost w wydziale cen- 
tralnym gotówką 24 652 zł, 74 ct. z odse- 
tek i zwrotu za stemple na kwity udsetkowe 
2.108 zł. 75 ct., zakupiono efektów imien- 
nej wartości 12.000 zł. ua wylosowanie i 
zrenlizowane efekty 1650 zł, wpłaty eme- 
rytów, wdów i sierót do funduszu rezerwo- 
wego i pogrzebowego 18 zł. 25 ct., w,łaty 
emerytalne urzędników, zwroty zaliczek ete, 
53849 cte depozyt oddziału buczackiego 
21 zł. Wypłaccno w 1 kwartale na zapo- 
mogi stałe niezdolnym do pracy członkom, 
wdowom i sierotom, na potrzeby administra- 
cyjne, jednorazowe datki i ryczałty pogrze- 
bowe ogółem 7.268 zł. 96 ct. Wydano w 
celu zrealizowamia wylosowane efekty imien- 
nej wartości 1.500 zł., wydano na zakupno 
efektów 11 924 zł. 30 ct. zwrócono za ku- 
pony zakupionych efektów 139 zł. 92 ct, 
zwrócono powiatom 88 zł 85 ct, tytułem 
podatku rentowego i loteryjnego „od kupo- 
nów 30 zł. 30 ct. W 1 kwartale przyznał 
wydział centralny towarzystwa 18 członkom 
nieudolnym do pracy stałe zapomogi w 
rocznej kwocie 1.664 zł. 60 ct i 10 wdo- 
wom  pensye wdowie w rocznej kwocie 
640 zł, 10 et i czasowe dla dzieci zł. 
306 ct. 30. 

Wysokie odszczególnienie. Car ro- 
syjski nadał p. Edmuadowi Mauthnerowi, 
budapeszteńskiemu właścicielowi wielkiego 
handlu Lasion, order Św. Anny III klasy. 
P. Mautbner zawdzięcza to odszczególnienie 
skutecznym trudom swoim, położonym przy 
sposobności wystawy petersburskiego cesar- 
skiego Towarzystwa ogrodniczego. 


NZ ZEE ZZ Z ZE ZA E WZ Z ERO ZE Z, 


Kalendarz Dziś dnia 27 kwietnia: | pomov, jeżeli dziennik będzie prowa- 
28 kwietnia: |dzony w duchu rządowym. Tymcza- 


Peregryna w. — Jutro dma 
Witalisa, 
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relsgramy | tolefonomaly 
Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 26 kwietuia. 

Cesarz zamianował kustosza gr. 
k. kapituły przemyskiej ks. Matkow- 
skiego archidyakonem, ks. Podoliń: 
skiego kustoszem i ks. Wojtowicza 
scholastykiem kapituły. 

Cesarz zamianował kanonikami gre- 
mialnymi ruskiej kapituły przemyskiej 
ks. Borsuka z Krakowa, ks. Stryjski: - 
go, kapelana wojskowego z Przemy- 
śla i ks. Mryca, wicerektora lwow- 
skiego gr. kat. seminaryum. | 

Wiedeń d. 26 kwietnia. 

Aroyksiążę Leopold coraz niebez- 
pieczniej chory przyjął w nocy sakra 
menty święte. 

Cheb d. 26 kwietnia. 

Robotnioy budowlani w liozbie 700 
zastrejkowali, żądając lepszej płacy. 

Grace d. 26 kwietnia. 

Policya zabroniła pochodu robotni - 
czego na 1 maja. 

Toruń d. 26 kwietnia. 

Z Tylży donoszą: Pewien młody 
Niemiec wracając po ciemku do domu, 
przekroczył przypadkiem granicę Kon- 
grosówki, gdzie go żołnierze rosyjscy 
przytrzymali i mimo błagań strzałem 
ciężko zramli. 

Petersburg d. 26 kwictna. 

Car preyjmował wczoraj ambasa 
dora tureckiego, który mu przedsta- 
wił wysłannika sułtana, Dżewada ba 
szę, przybyłe„ć w specyalnej musy) dv 
oara. 

Ateny d. 26 kwietnia. 

Depotowany i redaktor Paligenerys, 
naieżący do delyanistów został za spo- 
twarzenie króla areszt 'wany. 

Wenecya d. 26. kwietnia. 

Przybył tu morzem królewicz na- 
stępca greoki z małżonką i z bratem, 
ks. Jerzym. 


Rada państwa 


Wiedeń d. 26 kwietnia. 
Dzienniki uonoszy, że w Fulneku 
na Morawie na zgromadzeniu Niem- 
ców antysemici pobili się z prasofi- 
lami. Poseł Gessman musiał uciekaó, 


W i. i Ill. sezonie 30°/, taniej. 
Obszerna broszurę o Truskawcu 


wysyła na żądanie Zarząd. 


a jeden z posłów ze stronnictwa Schó- 
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nerera został skalęczony nożem. 
Praga d. 26 kwietnia. 

Hias Naroda utrzymuje, że Rada 
państwa zostanie zamkmiętą zanim jə- 
szcze wybierze komisyę dla ustawy 
językowej. 

Wiedeń d. 26 kwietnia. 

Trytunał państwa rozstrzygnął dziś 
sprawę zakwestyonowanych dyet po- 
selskich, skazując rząd na zapłatą po 
30 zł. każdemu z posłów skarzących 
i na pokrycie kosztów postępowania a 
to pod grozą egzekucy do dni 14. W 
motywach wyroku powiedziano, że z 
ustawy jasno wynika, iż dyety posel- 
skie powinny być zapłacone z fundu- 
szów państwowych. Z powodu tego 
skarga przeciw rządowi jest uzasa- 
dniona, a trybunał państwa kompe- 
tenty do jej osądzenia. Rzeczą zarzą- 
du państwowego jest informowa się 
o obecnosci człouków w Radzie pań- 
stwa i przekazać wypłacenie właści- 
wych dyet. 

Ponieważ jasno z ustawy wynika, 
że każdy poseł ma prawo pobierać 
dyety a posłowie skarżący wyrażnie 
oświadczyli, kiedy im ostatnie dyety 
wypłacono, że im się należy więcej, 
ponieważ dalej wypłata dyet nie zo- 
stała przez żadną usiawę zniesiona, 
przeto rząd winien być zasądzony na 
zapłacenie zaskarżonej kwoty. 


Wiedeń d. 26 kwietnia. 

Reichswehr ogłosiła wszystkie szoze- 
góły swego stosunku do hr. Kazimie- 
rza Baudeniego, a raczej te szczegóły, 
które przytoczył właściciel Reichswehr 
Gustaw Dawid w skardze swojej wnie- 
sionej do sądu przeciw skarbowi pań- 
stwowemu O wypłatę należnej mu sub- 
wencyi. Wedle twierdzenia Dawida br. 
Badeni imieniem rządu wypłacił Da- 
widowi subwencyę na wydewanie pół- 
urzędowego dziennika Reichswehr za 
r. 1896 zł. 40.000, a na r. 1897 obie- 
cał 90.000 zł. Zastępcą rządowym w 
redakcyi był radca ministeryalny Frei- 
berg. 

W r. 1897 Dawid zażądał nie 90 
lecz 150 tysięcy subwencyi. Badeni 
nie chciał się na to zgodzić, a tylko 
ułatwił zawiązanie się konsoroyum z 
Artura Kruppa, br. Leitenbergera, 
Schoellera, posłów Beera i Hallwicha, 
br. Chlumeckiego, które miało objąć 
Reichswehr na własuy rachunek, a w 
intencyach rządu. W ostatniej chwili 
konsorcyum się rozeszło, a'hr. Badeni 
zapewnił Dawida, że go jakoś z kło- 
potów wydawniczych wydobędzie. Tyn - 
czasem nie wydobył go i Dawid sam 
z własnej kieszeni dopłacił w r. 1897 
do wydawnictwa 85000 zł Na r. 1898 
znów go zapewmał hr. Badu i Frer- 
berg, że mu dadzą nubwenoyę, tym- 
czasem rząd runął. 

Br. Gautsch zrazu nio chcial nie 
słyszeć o zubwencyonowaniu Reichs 
wehr, a Wreszcie obiecał nieznaczną 


isem ustąpił i br. Gautsch Zs hr. Thu- 
na rokowania zupełnie sią rozb dy i 
stąd sprawa sądowa. 

Dawid dowodzi, że Bsdeni chciał 
mieó w  Reichswchr organ. któryby 
broni? rządu, że zewi.rał z Dawidem 
umowę imieni: m rządu, a zatem skarb 
państwowy powinien wypełnić zobo- 
wiązania, skoro obecnie już hr. Bade- 
niego nie ma na czele rządu. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń d. 26 kwietnia. 

Na początku dzisiejszego posiedze- 
nia Izby posłów p. Vaszaty postawił 
wniosek nagły, aby w najwyższym 
trybunale senaty polskie i czeskie mie- 
wały wspólne posiedzenia. 

P. Pommer wniósł iuterpelacyę w 
sprawie emerytur urzędmków pry- 
watnye:. 

P. Funke interpelował w sprawie 
onsgłajszych ekscesów w Pradze. Sło 
wom p. Funkego towarzyszyły burz: 
liwe potakiwania na lewicy, a pro- 
testy i głosy oburzenia na ławach 
czeskich. 

Koniec iuterpelacyi, Żądający dy- 
misyi namiestnika wy wołał n jwiększą 
burzę. 


ministrów zamierza uozynió, aby za- 
bezpieczyć wreszcie Życie i własność! 
Niemców w Pradze; aby wydebyć 
Pragę z niegodnych rąk obecnego 
burmistrza; nakoniec, aby podobne 
zajścia już na przyszłość nie powta: 
rzały się i aby tym, kżórzy ponieśli 
szkodę, wynagrodzić str ty. (W Izbie 
wielki niepokój, prezydeut przez dłnż- 
szą chwilę dzwonił). 

P. Hofmanu-Wellenhof wniósł in- 
te pelacyę, w której domagał się od 
rządu wyjaśnień jaki był stosunek Lr. 
Kazimierza Badeniego do dz.eunika 
Reichswehr i czy zarządzono śledztwo 
w tej sprawie. 

Na interpalacyę p Funkego ośw ad- 
czył prezes gabinetu hr. Thun, że w 
sprawie niedzielnych ekscesów w Pra- 
dze wdrożono śledztwo. 

Minister fiuansów Kaizl, wybrany 
ponownie posłem, złożył ślubowanie 
poselskie po czesku. 

Minister kolei Wittek odpowiedział 
na dawniejszą iuterpelacyę p. Sylve- 
stra, że takie układanie budżetu do 
chodów kolejowych, aby czysty zysk 
z każdej z osobna prowincyi był uwi- 
doczniony, byłoby połączone z nie 
słychanemi trudnościami, dlatego tego 
BiG nie czyni. 

Minister rolnictwa br. Kast w od 
powiedzi na dawniejszą interpclacyę 
zapowiedział przedłożenie ustawy o za- 
kłudaniu fachowych Kółek rolniczych 
włościańskich. 

Na wRiesioną dawniej przez p. Ja- 
rosiewicza interpelacyę co do rzeko- 


V 


ltek amerykański „Mangrove“, który 


Konieo ten bremiał: Co prezydent | drutu. 
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my 'h nadużyć wyborczych w Kałuszu 
odpowiada minister sprawiedliwości 
Ruber, że śledztwo w tej sprawia u- 
kończono i prokuratorya Btanisławow- 
ska wygotowała już akt oskarzenia. 

Izba przystąpiła do porządku dzien- 
nego, tj. do dalszej dyskusyi nad oska- 
rzeniem hr. Budeniego. 

Pierwszy zabrał głos p. Zallinger 
z katolickiego stronnctwa 1 ludowego i 
oświadczył, ża on i jego przyjaciele 
polityszni potępiają zajścia, których 
widownią był parlament w listopadzie, 
w głosowaniu jednak nad oskarżeniam 
Badeniego udziału nie wezmą, gdyż 
są przeciwni wnoszeniu podobnego o- 
skarżenia, 

P. Zallinger podniósł dalej, że jego 
stronnictwo oświadczyło się zarówno 
przeciw samej lex Falkenhayna, jak 
i przeciw wykonaniu jej. 

Do» oskarzenia ministrów potrzeba 
wiąkszośoi 1/4 głosów, takiej większo- 
ści nie będzie nawet, gdyby katoli- 
okie stronnictwo ludowe za wnioskiem 
głosowało. 

Z Jlingorowi ciągle przerywał wy- 
krzyknikami Wolf a Zalinger mu w 
ostry sposób odpowiadał. Ponieważ w 
dodatku stronnicy Zallingera bili mu 
oklaski, więo atmosfera się w izbie 
coraz podnosiła. 

Po Zallingerze przemawiał p. Bie- 
lohlawek, a następnie miał zabrać głos 
p. Kramarz. Tymczasem powstała nie- 
słychana wrzawa Czesi 1 Polacy sku- 
poli się około mowcy, a i niemieska 
cała opozycya przeszła na prawicę. 

Niemcy odgrażalı się Kramarzowi 
w obelżywych słowach. Wołali do 
niego: „Jesteś zbrodniarzem* „do kry- 
minału g tobą“. Wolf wołał: „Pacho- 
aa; jay“. 

Z galeryi słychać było również 
burzliwe okrzyki. 

Poseł Kramarz zabrał głos, ale ha- 
las go głuszył. Prawica podczas mo- 
wy p. Kramarza biła ostentacyjnie 
bra-a. P. Schóaerer wołał: „Hurra! 
mów pan po czesku!“ 

Mimo ogromnej wrzawy p. Kramarz 
mówił dalej. Niektórzy posłowie z le- 
wiy odgrażali się pięściami, inni gwi- 
zdali i bili o p'lpity. Niezrażony tym 
Lałasem Kramarz przemawiał bez 
przerwy. Z mowy jego należy pod- 
nieść, że zapisał się do głosu jedyme 
dlatego, że w dyskusyi okazano za 
strony posłów z lewicy zupełny brak 
objektywności i usiłowano przedstawić 
rzeczy w ten sposób, jakcby przed u- 
chwa'eniem legis Falkenhayna pano- 
wały w Izbie 1dylliczne stosunki. 

Następnie przemawiał poseł Bareu 
ther. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Wojna. 


Waszyngton d. 26 kwietnia. 
x Miuister spraw zagranicznych 
Sherman wniósł wozoraj formalnie 
swoją dymisyę. 
Waszyngton d. 26 kwietnia. 
x Oprócz Shermana ustąpić za- 
mierzają także ministrowie wojny i 
marynarki, a to dlatego, bo byli zwo- 
lennikami jak najenergiczniejszej ak- 
oyi przeciw Hiszpani Mac Kinley zaś 
podobno ciągle chce się trz mać de 
fenzywy. 
Madryt d. 26 kwietnia. 
x Hiszpańskie telegramy wciąż 
donoszą o wielkim entużyaz! ie, jako- 
by panującym między hiszpańskiem 
wcjskiem i Iliszpanami na Kubie. 
Waszyngton d. 26 kwietnia. 
x Obie izby kongresu amerykań- 
skiego uchwaliły wozoraj rezolucyę, 
w której stwierdzają, że wojna mię: 
dzy Stauami a H szpanią zaczęła się 
jaż 21 bm. i upoważnia;ą prezydenta 
Stanów do wyprowadzenia w pole 
wszystkich sił zbrojnych morskich i 
lądowych. 
Nowy Jork d. 26 kwietnia, 
X Telegraf podmorski udało się 
Amerykanom przeciąć tuż pod Ila 
wanną mniej więcej na 10 mil mor 
skich od brzegów. Dokonsł tego sta 
na pokładzie trzyma jeden koniec 
Madryt d. 26 kwietnia. 
X Krążą pogłoski o przesiłenin ga 
binetowem. Ustąpić ma minister ma- 
rynarki, ponieważ powolna akcya fl>ty 
huwspańskiej budzi niezadowolenie i 
Lie, vkój, spotęgowane jeszcze tem, 
że rząd ograniczając korsarstwo po- 
zbawił się silnej broni, 
Nowy Jork d 26 kwietnia. 
X New York llerald donos, że ko 
miya strategiczna uchwaliła wysłać 
lotną eskadrę ce em jo: hwycenia hi- 
szpańskiej floty, gdyby się zwróciła 
przediw Ameryce, 
Londyn d. 26 kwietnia. 
X „Buro Reutera“ donosi u Me- 
ksyku, że mioister Spraw zewnę:rz 
nych cświadczył, iż Meksyk zachowa 
neutralność 1 będzie jej wobec wszyst- 
kich mocarstw przestrzegał, 
Keywest d. 26 kwietnia. 
X Podczas gdy torpedowiec ame- 
rykański „Natancast* przedsiębrał w 
pobliżu Hawenny rozmaite próby mier- 
nicze, hiszpańska baterya oddała trzy 
strzały, które wszakże chybiły. 
Londyn d. 26 kwietnia. 
X „Biuro Reutera“ donosi z Hong- 
kong: Z powodn notyfikacyi władz 
angielskish, że amerykańskie i hi- 
szpańskie okręty wojenne opuścić mu- 
szą porty angielskie do 48 godzin, 
okrę y eskadry amerykańskiej dziś już 
z tych portów odpływają. Konsul ame- 
rykański wniósł jednak przeciw tej 
"otyfikacyi protest, ponieważ wisdo 
mość o wojnie nie została jesz:ze u 
rzędownie sakomunik owaną, 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagra, otyłuść, choroby nerkowe i pęchcrza, 


Losdyn d. 26 kwietnia. 
X Nadzwyczajne wydanie gazety 
urzędowej ogłasza neutralność Anglii 
i wszystkich kolonij angielskich pod- 
czas wojny hiszpańsko amerykańskiej. 
Keywest d. 26 kwietnia. 
X Jak donoszą z Hawany, pannrje 
tam głód i nędza. — Marszałek B'an- 
co wezwał całą ludność męską do 
broni. 
Ottawa d. 26 kwietnia. 
X Wczoraj urzędownie proklamo- 
wano neutralność Kanady. 


Madryt d. 26 kwietnia. 

X Potwierdza się wiedomość, że 
Amerykanie schwytali hiszpański o- 
kręt kupiecki „Miguel Jover“ 

Na wczorajszem powiedzeniu izby 
zaprzeczył prezes gabinetu Sagasta 
stanowczo pogłosca o istnieniu prze- 
silenia ministeryalnego, poczem izba 
jednogłośnie uohwal:ła wotum zaufania 
rządowi. 

W senacie oświadozył minister spraw 
zagranioznych Gullon, że w sprawie 
korsarstwa zajmuje Hiszpania obecnie 
to samo stanowisko, jakie zajmowała 
przed konwencyą paryską. 

Zaprzeczono stanowcz ), jakoby hi- 

szpańska flota torpedowców wróoiła do 
portów hiszpa” skich. 
Właściciel schwytanego przez Ame- 
rykanów parowca „Miguel Jover* mie- 
szka w Barce'onie. Wniósł on już za 
ośrednictwem posła francuskiego w 
aszyngtonie Cambona reklamacyą i 
domaga się zwrotu okrętu. 


Berlin d. 26 kwietnia 
X Rządowy dekret hiszpański (ob. 
art. „Wojna*) nie był dokładnie poda- 
ny. Zawiera on jeszcze jeden artykuł 
oświadczający: „Wszyscy kapitanowie, 
pstronowie (reprezentanci właściciela) 
1 oficerowie prywatnych statków, któ- 
reby się u zynków nieprzyjacielskich 
a H.szpanii dopuściły, będą tra- 

towani jak rozbójnicy morscy i jako 

tacy wedle rygoru prawa skazani, cho- 
ciażby nawet posiadali wystawione 
przez rząd umerykański pitenta kor- 
sarskie, jeżel: oni, tudzież dwie trze 
cie osady statku nie są Ameryka 
nami. 

Londyn d. 26 kwietnia. 
X Z Nowego Jorku donoszą, że 
wskutek wyruszenia wojska regularne- 
go na wojnę, Indyanie się burzą prze- 
ciw Amerykanom. 

Madryt d. 26 kwietnia. 
x Hawanna jest na sześó miesięcy 
w żywność znopatrzona. 


Paryż d. 26 kwietnia. 
X We wielu miastach na prowin- 
cyi potworzyły się komitety, zbierą- 
jące składki ną rannych Hiszpanów. 
W ambasadzie hiszpańskiej zgłosiło 
sią 600 ochotników, gotowych na ozas 
wojny wstąpić do armii hiszpańskiej. 

Do Marsylii przybyli z Kadyksu 
właściciele okrętów dla zakupienia od 
towarzystwa żeglugi „Messagories Ma- 
ritimes* dwóch statków, które w o- 
kręty korsarskie zamienić zamierzają. 

Rzym d. 26 kwietnia. 

x Rokowania mocarstw europej- 
skich względem regulacyi neutralności 
nie odmosły skutku Wskutek wojny 
chleb we Włoszech znowu podrożał. 

Madryt d. 26 kwietnia. 
>  Imponująca manifeatacya, w któ- 
rej uczestniczyło z górą 100.000 osób, 
odbyła się wozoraj w Walencyi. W tłu- 
mie niesiono mnóstwo chorągwi z na- 
pisami: „Wojna do końca!* „Niech 
żyje Hiszpania!* „Śmierć Yankesom !“ 
itp. Próżna stadnia posłużyła za pro- 
wizoryczoą skarbonę na ofiary wo- 
jenne. Wrzucano w nią miedź, srebro, 
banknoty. 
Madryt d. 26 kwietnia. 

x Do dziennika Imparcial donoszą, 
że wśród powołanej pod broń milicyi 
w południowych Stanach panuje wiel- 
ka niekarność. W południowej Karo- 
linie nie chce milicya wyruszyć w 
pole. 

Waszyngton d. 26 kwietnia. 

X Rozeszła się tu pogłoska, że je- 
szcze w tym tygodniu amerykańscy 
majtkowie wylądować mają na Kubie, 
a |rzyłączy się do nich n'ebawem 16 
tysięcy regularnego wojska. 4 

Waszyngton d. 26 kwietnia. 

X Część eskadry amerykańskiej od- 
płynęła na wybrzeża Portorico, aby 
blokować tę wyspę. Wojenne okręty 
amerykańskie schwytały znów dwa 
małe statki hiszpańskie, naładowane 
węglami, cukrem i rumem i zawlokły 
je do Keywestu. 

W portowych miastach amerykań- 
skich nakładają z oałym pospiechem 
miny podwodne, aby utrudnić kiss pał 
skim okrętom przystep do nich. 


Wazszynezton d. 26 kwietnia. 
> Mac Kinley podpisał jag rezo 
cyę, zawierającą formalne wypow.e 
dzenie wojny. 

W crędzia swem do kongresu po 
wołuje się Mac-Kinley na rezolucye, 
uchwalone przez obie Izby i na alti 
matum wystosowane do H:szpanii, a 
nadto na notę hiszpańskiego ministra 
spraw zagranicznych do posła amery- 
kańskiego Woodforta, która była po- 
wodem zerwania stosunków dyploma- 
tycznych. Nota ta świadczy, o tem, że 
Hiszpania uzasadnione żądanie Stanów 
Zjednoczonych pojmuje jako krok nie- 
przyjacielski, 

W końcu zaleca Mao Kinley do 
przyjącia rozolucyą. orzelającą, iż 
między Stanami a Hiszpanią istnieje 
stan wojenny. 


dzia? ekonomiczny. 


— Wiedeń 26 kwietnia. Na radzie 
zawiadowozej kolei lwowsko-czernio 


sm R - Uns E 
[ez 


me ee WO OE e ZE OAZA ZZZ 


bilans z zyskiem za r. 1897 w kwo- 


3 
W sprawie tej zabierali głos pp, 


cie 1,125.881 zł. Uchwalono dywiden. | Szczerbicki, dr. Loewenstein, Agopso- 
dę po 65 zł. od akcyi i 8 zł. od obli-|wicz i dr. Fruchtman, poozem wniosek 


gacyl. 

— Krajowa niżsża szkoła rolni- 
cza w Dublanach ma na celu kształee- 
nie niższych urzędników gospodarczych 
(dozorców i pisarzy). 

Kto chce wstąpić do tej szkoły jako 
uczeń, powini-n: 

1. Najdalej do 1. czerw a b. r. wnieść 
do Wysokiego Wydziału krajowego na 
ręce Dyreke i kraj. szkół rolniczych w 
Dublanxch, podanie z dcłączen em: 

a) metryki urodzenia udowadniającej, 
że kandydat ukończył 16 rok życia, 

b) świadectwa szkolnego z ukońrzenia 
szkoły lsdowej i odbycia nauki dopełnia- 
jacej z dobrym postępem; 

c) świadectwa moralności i dotych- 
czasowego zatrudnienia, wystawicnego 
prz-z właściwego duszpasterza i zwierzch- 
ność gminną; 

d) świadectwa ubóstwa lub  pise- 
mnego zobowiązania się rodzieów lub o- 
piekunów, poręczającego rogularną wy- 
płatę należyteści 7a utrzymanie. 

O przyjęciu 2 ostaterznam decyduja 
orz czenie lekarza zakł dowego i wynik 
egzaminu wstępnego. 

Uczniowie niezamożłni mogą być i 
mieszczeni ua koszci: funduszu Krajowe- 
go, inni płacz 224 złr. roczni» za zupeł 
ne Vtrzymanie. . 

Nauka trwa trzy lata. Leniej przyspo- 
sobi»ni i zdolpiejsi uczmowie, mega u- 
koń*zyć szkołę w dwóch latach. Każdy 
wstępujacy do zakładu powinien być 4an- 
pólrzony w dostaterzną b'elizuę. 

Dyrekcya 
krajowych sakół rolniczych 
w Dublanach. 


Bank hipoteczny. 


Lwów d. 26 kwietnia. 

Na dzisiejszem walnem zgroma 
dzeniu, z rzędu trzydziestem, akcyo- 
naryuszów o. k. uprzyw. galio. akcyj- 
nego banku hipotecznego przedstawiła 
dyrekcya następujące sprawozdanie z 
czynności banku za r. 1897: 

W roka tym czysty zysk był o 
107.760 wł. większy niż w r. 1896. 
W r. 1897 bank powiększył swój ka- 
pital ake=yjny o milion zł. 1 znowu o 
drugi milion w styczntu r. 1898. Pra 
wie wszystkie akcye na te oba mi 
liony rozkupili dawni akcyonaryusze 
anku. 

Pożyczek hipotecznych dał bank w 

1896 roku 893 ma 5,516.600 zł. a ogół 
ich większym był o 2,898000 zł. od r. 
1897. Zaległości rat hipotecznych wy- 
noszą na 1898 r. 631.169, 
Po sprzedaniu w bieżącym już ro- 
ku nieruchomości w Drohobyczu, po- 
zostały jeszcze w posiadaniu banku 
trzy nieruehemości we Lwowie, i je 
dna w Krakowie. Listów hipotecznych 
wszelkiej kategoryi pozostało w ka 
sach bankowych do sprzedaży na 
518.100 zł. 

Weksli zeskontowano na 63 764 441 
zł. i zostało ich na r. 1898 na 6,957.299 
sł Kant ry bankowe s wymiany efek 
tów osiągnęły zysk 140.735 zł. a mają 
w kasach efekty na 1.497.284 zł. 

Z kas zaliczkowych udaielił bank 
pożyczek na 1,394.104 zł. a na r. 1898 
pozostało ich 772.776 zł. Filie bankn 
w Krakowie, Cz:rniowcach i Tarno- 
polu rozwijają się bardzo pomyślnie, 
a szczególnie w Krakowie. Filia czer- 
niowiecka ukończyła budowę magazy- 
nów zbożowych i wolnego składu spi 
rytusu w Stanisławowie. Ta sama filia 
rozszerzyła magszyny zbożowe nowo- 
sielickie wskutek wzmożenia się ru- 
chu zbożowego z Besarabią. 

Stacya elektryczna praemyska dała 
bankowi zyski, stacyć zaś w Stanisla- 
wowie i Jaś'e za krótko funkoyonują 
aby można znać zysk g nich osią- 
gnięty, 

W krótkim już czasie ukonstytuuja 
się „gal. ako. towarzystwo dla przed- 
viębiorstw elektrycznych, wodociągów i 
kanalizacyj* przez bank zainicyowa- 
no. Kolej Lwów- Kleparów roswija 
się normalnie i można się już z 
niej spodziewać zysków. Z przedsię 
biorstwa tej kolei ma bank zamiar u- 
tworzyć osobne towarzystwo akcyjne 
Prawie na ukończeniu jest budowa 
fabryki destylacyi drzewa w Wygo- 
dzie. Bauk przystąpił z udziałem do 
Banku Rolniczego. 

Wszystkie fandusze rezerwowe ban 
ku wynos.ły z końcem roku 1897 zł. 
2,848.075. 

Zysk wyniósł £50281 zł, Wypłaco- 
no już z niege 5 pro. dywidendy, z 
którego na wniosek referenta dr. Ro- 
ińskiego zgromadzenie uchwaliło 33.000 
przelaó do nadzwyczajnego funduszu 
zapasowego, 480000 zł. przeznaczono 
na 16 zł. soperdywi!endy od akcyi, 
resztę zaś 8268 zł. przenieść na rachu- 
nek 1898 r. 

Fundusz pensyjny personalu ban- 
kowego wzrósł z. r. do 458.210 zł. 

Przewodniczący zgromadzenia hr. 
Wilhelm Siem eński-Lewicki o 
tworzył zgromadzenie o godz'nie 10 
rano, przedstawiając komisarza rządo- 
wego, radoę Klusika. 

Następnie nad powyżej przytoczo- 
nem, a odczytanem przez dr. Roińskie- 
go wszczął dyskusyę p. Podlewski, 
pytając, jaki jest stan sprawy tłu 
mackiej. 

Dr. Rybicki wyjaśnił, że pożyczkę 
udzieloną na ziemię dóbr tłumackich 
bank już zupełnie odebrał, a ma je- 
szcze tylko sumy na cukrowni tłuma- 
okiej, która jest doskonałym intere- 
sem, byle go racyonalnie prowadzić, 
a właśnie bank egzekwując obecnie t4 
c.krownię, czyni to w tym zamiarze, 
aby zmienió osobą prowadzącą tę cu- 
krownię na inną, bardziej odpowie- 
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wieckiej przedstawił wczoraj dyrektor | dnią. 
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p. Podlewskiego, aby bank staral się 
jak najrychlej wycofać z interesn tłu- 
mackiego, jednomyślnie odrzucono. 
Do rady nadzorczej wybrano dra 
Roińskiego i Seweryne Skrzyńskiego. 
Głosujących było 30, a reprezentbwali 
oni 812 gł. Wybrani otrzymali każdy 
po 804 głosów. Po uchwaleniu podzię- 
kowania dlia zarządu bankowego i 
przyznania 1000 zł. na pomnik Mi. 
okiewicza, zamknął przewodniczący 
zgromadzenie 
Protokół z obrad spisał notaryusz 
p. Witosławski. 


Wi «damaści giełdows 


Lwów, dnia 26 kwietnia 1868. 
Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 211:— do Ż14—, Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 290— do 295 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł, w. a. 188— do 
398—. Banku kredyt. galic. po 200 sł. w. a 
200:— do 210:—, Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. *00— do 210—, 
Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
àh koronowe y650 do 97-20. 5%, z 10% 
rem. 11030 do 11l—. å% los w 50 lat 
100:20 do 10090. Ranku krajowego 4'/,%, los w 
51 lat. 101-— do 101:70. Banku krajowego 4/9 
los. w 57 lat. 98: — do 98-70. Towarz. kredyt. gal 
emak. 40/, (I. emisya) 98:— do 98-70, 4 lo. 
„ 411, lat. 978) do 98:50. 4*/, los. w 56-latach 
97:10 du 91-60 
Obligi za 100 zt.: Galic. funduszu propinacyj 
nego 4'/, 98:40 do 9910. Bukow. funduszu prv- 
pinacyjnego 5%, 10275 do —'—* Kom, banku 
krajowego 5% w. a. II, em. 10250 do ——, 
Pożyczka krajowa 60%, w. a. 103— do —— 
41/4%/, 10040 do 10110. 4%, obliga*ye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do —' za 100 nom. 
Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28'50 
Losy miasta Stanisławowa 43— do ——, 
Monety. Dukat cesarski 5'63 do 578. Napo- 
leondor 9:50 do 969. Półimperyał 9:48 do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrny 1'30-— do 1:35-—, Rubel 
rosyjski papierowy 1'47%:30 do 1'28 30. 100 marek 
niemieckich 58:75 do 59 15. 


Wiedeń dnia 26 kwietnia. Przed zam- 
kuięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 15650, Kredyty węgierskie 370 —, 
Angie-banki 155025, Unionbanki 295—, 
losy tureckie 56:60, staatsbany 34312, 
tytoniowe 12450, kolei Kbenthul 25450, 
Bank dla krajów koronnych 32475, bank 
związkowy 209'—, Węgierska renta papie- 
rowa 99:—, Kredytowe ziemskie 458'—, 
Kredyty 34987, Rimamurania 249 25, Ru- 
bel papierowy 12775 

Berlin dnia 26 kwietnia. Przed zam- 
kuięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 21910, Stautsbany 14590, Lombar- 
dy —*—, losy tnreckie 111:—. 

— Wiedeń d. 26 Kwietnia (Te. 
Gae. Nar.) Duisiaj o godź 2 minu 
15 w południa notowan' na piaidzie 
«zedański61: kredvtv 850756 wag zakłada 
kredytowy 37150  augiobauki 155 50, 
lenderbank. 22820, koiaje państwow» 
34462 elba*ha:; 254 50. akoye tptonio- 
we 126 — alpiny 15750, losy *nrack1" 
5680 unionbank: 29660, renle 12762. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 2: kwietnia. 

Notowano pszenicę na maj-czerwiec 1378 
do 13:67, pstenicę na wiosnę 1404 do 127 
żyto na wiosnę %95 do 10 10, owies ma maj-czer- 
wiece 1:68 do 77l owies na wiosnę 7:70 
do 774 kukurudsa na lipiec-sierp. 625 do 642 
kukurudza na maj-eserwiec 6'12 du 6'27, rzepak 
na sierp.-wrześ. 13 5 do1345 Spirytus kontya- 
geutowy 10.00C 1. *|„ zaraz do oddania 2030 
do 20 20. 

Wiedeń d. 18 kwietnia. Na poniedziałkowy targ 
domiagiono żywej nierogacizny galicyjskiej 5414 
aztnk. 

Płacono 28 do 30, 31, 33, 34, 35, zł. osobliwy 
ciężki — zł. do — za 100 kilo wagi Żywej. 


Przyjeshaii do Lwowa 
Dnis 26 kwietnia. 


H tl Żorsa. K. Wierzchleyscy ze Staw- 
czan, H. Zakrzewska z Wiktorowa, Michali- 
ua Tustanowska z Źurowa, M. hr. Borkow- 
ski z Mielnicy, Art. Cielecki z Hadynkowie, 
Ferr, Fellner z Wiednia, Aleka, Hulimka z 
Mycowa, J. Jabłonowski z Zagwośdzia, J. 
Kellerman z Kańczugi, J. Gizowsza z Pod- 
wysokiego, H. Zgardzińska z Niżniowa, Wł. 
br. Koryto saki z Płotyczy, Wł. Barnóski z 
£Łikawicy, Era. Gassman z Neuchatel, R. 
Steiuau z Nürnberg, Mik. Cszarnomski z 
Czarnomila, Stan. Tarnowski ze Światkowie, 
K. Wiszniewscy z Dobrzan. 

Hotel Euromejski, A. Zaleski z Podola 
ros., J. Krzysztofowicz z Mondzielówki, dr. 
Nobenzabl z Sanoka, dr. Biliński z Ska- 
łatu, kapitan Sass z Kiel, A. Skrzypek £ 
Rawy Ruskiej, dr. Landesberg z Tarno- 
pola, 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red.keya nie odpowia la). 


Skład wina Chassalng we wszyst- 
kich aptekach, szczególniej u PP. Mikola- 
scha, Ruckera, Sklepińskiego, Wewiórskiego, 
Krzyżanowskiego i Ebrbara we Lwowie. 


Pracownia 


Sukien damgkich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


Nauki kroju francuskiego 
pod firmą: 
Marya Waśniewska 
Lwów, ul Kora Inicka 1. 8. 
Wsselkie zlecenia satatwia jak najpunkiualntej. 


Przy samówiemiach s growincyi “prassa sią O przysła- 
EM sę ek o stanska, długości przodu sk 
: objętość ko — Dis asieci: wiek, obj 


w pamiet piersiach, długość od wszycia koheierza przodem. 
Ws tądani próbki materyj każdsgo sez0nn — iranoo. 


astma, ischias, choroby koliece, choroby sercowe i żołądkowe, 
Lekarze ordynujacy: Radea Dr Plech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowskii Dr. Steinhaus. 
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Nakłaiem Ksegrni Ketolickiej Doskonałą kroactiego Państwa 


a WŁAD, MIEKOWSKIEG! Śliwowicę 


w Krakowie, Rynek 30. rozsyła także w skrzynkach poczto wych 
$ po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką 
wyszło ce tylko 


oczekiwane drugie wydanie dziełka Hinko Kaufmann 
pod tytułem : Slivovitz - Export, Agram. 


Rachunek sumienia 
EMENNEM 


ce do obwiązków i grzechów 
i owoce południowe 


tnośnie do każdego przykazania z ozna- 
czeniem ciężkości różnych win, — przez 

w najprzedniejszej akości 
w handlu 


ks. Collomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 
Ce: a w op: awie eleganckiej miękkiej 50 ot. 
a z przesyłką o 15 et, więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


1920 


St Markiewicza 
Lwów, Rynek 1. 42. 


W rym CZKI do biel zny z walcami 
gamowemi no złr. 1} „14 —, 16— 

318 — i 40:—. Magle pokojowe po złr. 24 

i 35, poleca Piotr Chrząstowski , handel 

Żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
rzeciw Katedry). 


FrZĄDCA DOBR znakomity rolnik i ho- 
dowca bydła, jak również plantator 
chmielu i buraków cukrowych, grnntownie 
otznajomiony z gorzelnictwem , biegły w 
rachunkowości, choe zmienić posady. a: 
skawe listy przyjmuje Administracya Ga- 
zety Narodowej pod J. L, 200. 


Pi z korkiem Nr. 192 tuzin złr. 
120, Nr. 394 tuzin złr, 1:40, 
Nr. 596 tuzin 3 złr, Czopy do beczek luot 
satuk 3 złr 20 et, ofiaruje France. Biaha, 
bednarz w Humpolcu, w Czechach. 


M SPANIAŁA kolekvya drzew cylryno- 
wych, oraz innych roślin cieplarn a 
nych do sprzedania. Adres wskażą admi- 
nistracya Gazety Narodowej 40 
wenn PLAC pod bndowę obok parku 
Kilińskiego, 155 (|) do sprzedania za- 


ras. Adres w Administracyi Gazety Na- 
rodowej. 469 


E 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabosei meskiej. Przez l=- 
kurzy nejiepiej polecony. Prospekt w kv- 
pertach po 239 ct. w markach, Je Au- 
grenfeld, c. k. właściciel przywileju, 
Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.* 


chowu 


litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., ezers 


wone 


wspaniałe 


goździki z Klattau 


KONOM , kawaler, z kilkunastoletnią 


litz, Ku*tenbergu, Kóniggrźtzu, 
Lincu, Bemburgu, Pilznie, Pradze, Ciepli- 
cach i we Wiedniu. Polecam moje bog?to 
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie: 
12? gatunków zł. 3—, 25 ga.unlów zł. 
550, 50 gatunków zł 10, lvO ga unkow 
zł. 19. Fełue bogato kwitnące goździki 
ngredowe: 12 sziuk zł. 1:29, 25 szt, zł. 
2:60, 50 szt. zł, 453, 100 szt. zł, 8. Róże 
wyBokopienne : 12 gat. zł. 5:50, 25 gat. zł. 
11, 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40; nisko- 
pienne : 12 gat. zł, 4, 25 gat. zł. 775, 50 


Jomiony z wszelkiego rodzaju maszynami 
rolniczemi i gorzelnianemi — poszukuje 
Zgłoszenia pod: 


posady od 1. lipca b. r. 
481 


K. Nr. 100, poste rest. Radymno. 


JJEMKA. panna, mówiąca także po 
francuski, poszuki je miejsce» u dobrej 
polskiej rodziny jako towarzyszka lub wy 
chowawczyni. Zgłoszenia do Administra- 


cyi pod Z. P. 100. 478 
TUTEK  nieklejonych i klejo- x. > 
100 nych po złr. L i wyżej poleca fa- gni. zł. 15, 100 gat. sł. 23. Róż» moje są 
bryka F. Niżałewaki Lwów. Pizy odbiorze jedynie w najlepszych ga.unkach, prawie 
500 sztuk, poczta franco. zawsze kwitnące. 
na konie, wie; E vW- 


Katalogi na żądanie gratis i franco. 
ot 5 Józef Walte 

Koce czej wełny, duże, dadne, w pasy 7 z. 

smarne z pąsowem lub s żołtem , po zir 


Special Nelkenziichter, Kiattaa (Böhmen). 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. g m 
— Goździki z Klattau ! 


słynne w świecie, jedyne silnie kwitnązo. 
-. „10 sztuk z?:. 120 


1 
r U 


Biskwity angielskie 


świetne w smakn, wyrabiane co dzień|(ońlziki ogrodowe 


świeże na maszynach przez umyślnie spro- a wspaniałe, „10 „ „ 3— 
wadz nego specyalistę zagranicznego |, » Remontant .10 „ „ 4— 
m olbrzymie » . 10 „ „ 5— 


kilo 1 złr. poleca H. Treter, właśc. paro- 
wej fabryki czekolady i cukrów 


plac Waryacki i 7. róg ulicy Kopernika 
obok apteki Wgn Mikolascha. 


; olbrzymie, specyalny wybór 5 
sztuk złr. 4:50 — oferuie F. HORS!'K, 
wysyłka goździków, Klattau (Czechy). 
Katalogi w czeskim i niemieckim języku. 


Słabość męską 


sku:ki szecególniej tajny ch grzechów Jedyna fabryka 


Cena wydania niemieckiego 2 złr, 


$> 
Tys ace znalazło w niej objaśnienie g% 


własnego 


ługodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 


po 26 et. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Qonobitz, Styrya. 


praktyką w większych majątkach do:|odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 


bremi świadectwami st+ierdzoną, obzna-|uie, Brukseli, w Frankfurcie n ih Göt- 
yon 6, 


GAZETA NARODU 


pe” Dan 23 


von 500 fi. aufwärts als Perso- 
naleredit besorgt coulant und 
discret: 
Agentur Budapest, 
Fostfach 138. 


Rekawiczki 


prawdziwe „Victoria“, podwójnie szyte, 
męskie i damskie zł. 1'50, krój i gatunek 
powszechnie uznany jako najlepszy 


Górski i Szydłowski 


Lwów, pl Maryacki (róg Hetmańskiej). 


KA Z PIEA 2 A 


Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 
skuteczneści tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznatomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za- 
katarzenia, zapalenia piersi I cierpien 
gardlanych , reumatyzmów, boleści w 
krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi* 
na każdem pudełko. 13 3 

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ehrbara, Ruckera i Krzyża- 
nowskiegy. 

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiegu, Trauezyńskiego i Redyka, w Boch- 
ni n p. Michnika, 


J. G. Lipka e. k. wyłacznie uprz. 


Pasta wyciągająca plamy 


2 


re 


4 PASTA MAGICA Kë 


jedyny zdamiewający i pewnie działający 
najłepszy Środek na świeeie do czy- 
szczenia plam każdego rodzaju , bez pra- 
nia i nacierania. 
Daje się wybornie używać nawet na najde- 
likutniejszych materyałach, zwłaszcza na 
galony uniformowe, nie tworzy obrączki 
jak inne śroaki do czyszozania , a przed- 
mioty oczyszczone chroui na przyszłość 
przeciwko molom. 
Do nabycia wszędzie po 20, 30 i 50 ct., lub 
też wprost za nadesłan'em należytości i 
10 ct. na porto do 8. Korani, Wien, 
IX/3, Wabringorstracke 22. 


-Biuro stręczeń 


guwernerów, guwernantek i pa- 
nien służących Francuzek i An- 
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4, Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdoluionych do 
krawieckich damskich robót. 


Ly Mot 
A: a GZ BAG 
ATY To <o 


wna własnego chowu, dostareża od naj- 
wwszej jakości opiatnie 4 butelki za 6 złr. 
ito 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr. 
M) ceat. Benedykt Aarti, zefaściciel 
t4br, zamek Gelitech przy Gonoblta w (Jtyryi 


Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 


młodości oraz innych nadnżyć niezczą- w Amsterdamie. sast, „p 
cych zdrowie, jak pewno i trwala ugu- aa o$ o yA% y 
nąć, poucza jedymie w licznych wyda- || È A anI coz 4 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: $ ai 0 ąca ge gd c 
= Dra Rotaua wy ae, I, 80 © FABRYKA 
ai” 0” g S ę. najlepszych, holender- 
8 piona owdasną Ok g7 e 4 > w skich LIKIEROW 
e 238 >, CJ SKŁAD FABRYCZNY 


swych cierpień, a za użyciem kuracyi Dla d 
w książce tej zaleconoj, znpełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem frane 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipskn (Verlags-Mugazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemeęzech. g 


wok 


rzedaż tychże prawdziwych 
ich więcej 


ogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
likierów prawie u 
znanych firm, przyczem zwracamy 


uwagę, że Bioja prawdz. helend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie 


w Austro-Węgrzech i w ogóle po ża 
posiadam. 2184 


robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub 


M 
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Wódka francLSKa:ES0 
ar, U ę; DC 4 3057 ra N 

Tylka prawdziwe, jeżeli każda fiaszka opatrzona jast marką echrouną A. Molla i 

Wódka francuska I sól Molla jest najlepiej znanyw środkiem ludowym 


do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innyiu przępadkom owstałym skut 
pa muszkuły i narwy. Cena oryginalnej plombowane) flaszki 90 centów. 


Glówny sklad wysylek u A. MOLL c. k, dostawcy nawo 


g Uprssza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać orapu 
mować, ktore opatrzone są markę ocbronns I podpier. "REE 


ESPAR 
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p? 
evas 


aF Pałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Jena zapierzętowanego oryginalaego pudałza I słr. waluty austr, 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Bsiser apt. Z. kucker apt; Si. Marxiewicz, Musiałowiez & Janik. 


aa" NE BOK W M ENE u u am KE WW WW M aa aa m a"s uuu i aa” u” 
a mę Tylko prawdziwe z” 


jeżeli ma etykiecie każdego pudełka wy- m 
drukowany jest orzeł i firma A.Mieli. s, 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkita cho 


WA z Środy duia 2%, Kwietnia 1895. àr. 116. 


Pierwszy Galicyjski 


DOM DLA ZIEMIAN 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 15 
polecą 


oryginalny amerykański Koński 
oryg. węgierski Koński ząb, 
Proso cukrowe, 

Kukurudzę Cinquantino, 
Kartofie Juvel nadzwyczaj plenne, 
Kartofle Juno A 


Nasiona, Maszyny. Nawozy. g 
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LIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE ; 


CHAMBARD 


(THE PURGATIE DE CHAMBARD) 

w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
sa środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia. 


Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakotn: bole i zawroty głowy, brak apety- 
tu, nudności , mozolne trawienie, odęcie Żolnd= 
ku, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 


ò 

2 

? 

We Lwowie w antekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- B 

bara i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach pp. Wiszniowskiego, H 


Redyka i Trauczyńskiego. 2477 „e 
WWW ÓówwwwWwwwwiiwwwWwwwwÓwóww 
29200007 0320000000 99090099 

atzetelność firmy 
osądzi najlepiej sam kupujący, 

Bardzo liczne uznania za dobre kołdry i materace 
zdobyła sobie w krótkim czasie swego istnienia specyal 
na pracownia kołder i materaców Jozefa Schustera we 
Lwowie. Firma ta sprzedaje swoje wyroby tylko w naj- 
lepszych jakościach i po cenach rzeczywiście niskich 


Tylko 2 złr. kosztuje prz:robienie materaców 3 po- 
duszki, tylko złr. 250 przerob enie starej kołdry. 


Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry 


w najwiekszym wyborze na składzie. 
Do wypraw ślubnych 
najlepszem żródłem do zakupna kołdor i materaców jest 
PRACOWNIA I SKŁAD 2143 


Józeta Schustera we Lwowie, Kopernika 5. 
0000090 0332060000 200 3598 


Najlepsze hygieniczne 


ÈE 
Paryskie gumowe wyroby 
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 
Fabryka gumowych wyrobów 


J. N.SCELMMLIEIDILER 
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Marka ochronna, 


PONY (WIE Z YN 


ny dostawca 2186 
"WYien, VII., Btiftgasse DNr. 19. 
Cenniki bezpłatnie. Wysyłka pod dyskrecyą. 
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Obwieszczenie. 


Celem wykonania w drodze przedsiębiorstwa budowy eraryal- 
nego gmachu na umieszczenie c. k. Sądu powiatowego wraz z a- 
resztami w Żyda'zowie rozpisuje się rozprawę ofertową pod na- 
'stępującymi warun*ami: s 
i 1. Cena kosztorysowa wynosi 37.000 zł., a po potrąceniu kwo- 
ity 2668 złr. 34 ct. na wewnętrzne urządzenie i nieprzewidziane 
|wydatki, i koszta kierownictwa budowy kwotę 34.336 złr. 66 ct. 
j 2. Za podstawę umowy o wykonanie budowy będą wzięte 
‘ceny jednostkowe, nie zaś suma ryczałtowa wyżej wymieniona. 

8. Przy wykonaniu budowy i ostatecznym obrachunku mają 
służyć za podstawę zatwierdzone przez c. k, Ministerstwo sprawie- 


a jdliwości plany z% a fosą Pema FAZY na 
k AGA] (drewutnię, łazienki i aparat desinfekcyjny kosztem 2000 złr. pro- 
skłonności do obstrukey!. M Nożna” nie ma być stawianym, lecz natomiast w AA 
"ES , ny budynku Aresztowego na to odpowiednia przestrzeń być przezna- 
CZODĄ. 

"z | ns tudzież ogólne i szczegółowe warunki budowy mogą 
dø być przejrzane w biurze c. k. kierownictwa budowy gmachu spra- 

|. ©. wiedliwości we Lwowie przy ul. Batorego 1. 3. 

i» Ba 4. W bieżącym rcku ma być budowa wyprowadzoną pod 
zamknięte plomba ołowianą „A. Moll. Big, dach; wszystkie inne roboty mają być wykoń zone w stanie zdol- 
, szezególnie ‘aka Środek uśmierzający M, |nym do kolaudacyi najdalej do I. pażdziernika 1899. 
kiem zaziębierja, działa wzwmaeniająco z” 5. Oferty podpisane przez ofereuta, zaopatrzone marką stem- 

a" plową na 50 Ct., pią 0 Pen op h 5 
F 7 ; a) imię 1 nazwisko, zatrudnienie 1 miejsce pobytu cferenta: 
rnego, Wiedeń, Tuchiauben. g“ D oi Si d Zeie, ża oferent poddaje eab AA wszy- 
„ow MOLLA i te tylko przyj- T stkim znanym ogólnym 1 szczególnym warnukom budowy; 
34 mo c) wypełniony przes oferenta wykaz cen jednostkowych, na 
a’ formularzu w c. k. kierownictwie budowy gmachu sprawiedliwości 
w otrzymać się mającym i 
nn A n OE, W d) wadyum równające się 5°% całej ogólnej sumy kosztów 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. akc) j. banku 


hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc 


żadnej prowizyi. 2 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Lwów, ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


T 
Wydawca i odpowiedzialuy redakior Platon Koseski. 


J. Friedrich V A. Beacock Far», 


preliminowanych robót 

Oferty mają być wnoszone do c. k. Kierownictwa budowy 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie, najdalej do 7 maja 1897 godz 
l w południe, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofe: t. 

Przyjęcie oferty zawisło od zatwierdzenia jej przez e. k. Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości. 

Po przyjęciu oferty będzie wyznaczony termin do zawarcia 
kontraktu z przedsiębiorcą, którego ofertę przyjęto i do terminu 
będzie on obowiązany uzupełnić wadyaum do wysokości 100, ofe 
rowanej sumy, 00 ma stanowić kaucyę za dotrzymanie wszystkich 
przez przedsiębiorcę przyjętych zobowiązań. Á 

Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzonaj przez c.k. 
Ministerstwo sprawiedliwości kolaudacyi. 

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytn może przed 
siębiorca na podstawie poświadczenia ce. k. kierowni'twa budowy 
otrzymać zaliczki. W roku 1898 do wysokości najwyżej 25.000 złr 


Z Prezydyum c. k. Wyższego Sądu krajowego 


Lwów, duia 12. kwietnia 1898. 


GOICACLOECOEIOCONE 


a 
E 


| Jedwabne fulary = 


najwyszukańsze kolory w olbrzy mim wyborze, jakoteż czarne, białe i koloro- 

we jedwabie z gwarancyę trwałego noszenia. Bezpośrednia sprzedał dla pry- 

watnych, także na jedną suknię, po cenach fabry znych oclone i opłacone do 
domu. Tysiące listów z uznaniem. Próbki odwrotnie. 


Stow. fabryka towarów jedwabnych 23898 
Adolf Grieder ŚL C-ie, kr. nadw. dostawca, Zürich (Schweiz). 


Wysyłka sukna tylko dla prywatnych. 


złr. 3:10 z dobrej 


Sztuka długości 3.10 mir., do- ES raa | prawdziwej 
stateczna na całe ubranie me- zł „8.70 z lepszej ! weiny 
3 3 zir. J050 z najlepszej a 
rod mesura | owczej 


Sztuka na czarne salonowe rbranie 100— złr. Mnterye na zarzutki od złr. 

325 i wyżej za metr; boden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6' -- i 9:95; 

Peruvlenne : Doskings, materye na mundury dla nrzędników państwowych i ko- 

lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma- 

torye na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów ic. ete, rozsyła po ce- 
nach fabrycznych, znany j:ko raeqelny Febryczay wkład sukna 


ER1e6::e1l- Amhnof in BrUNN. 


Próbki gratis i franco. Pod gwaranazą te same gatunki — Przestrega ! Szano- 
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, Że materye wprost z fabryki 
sprowadzona znacznie taniej kosztują aużeli zamówiche przez handel pośredni. 


Firma Klesel-Amhof w Bernia wysyła wszysikia mater e no fabrycznych cenach 
RP nn AOR m = Kc e A AE 


-= szara 


am A wr w ARN 
LE = mm SK ro E 
Na sezon wiosowmy 1 letni 


1898. 
Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 293, 870, 480 z dobre, 1 j 
sztuka mtr. 3.10 ua całs ubra- | złr. Fide ż lepsze zy. | prówinwej 
nie tnęskie (surdnt, spodnie jì? zuy 775 z doskonałej ) Wełny 

k: mizelku) kosztuje tylko | złrs 9.— ze znakomite | 
nieglia e kosztuje tylka złr. 10.50 z śro OWCZGJ 


Sztuba na Cz rne SAlnowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
ila trystów, u: lepsze Lamgurny itd, wrsyłi po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-ANENIOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczu zysk dia prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie 


z: Kapiele jodowe Darkau 


(Szląsk uustr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Nezon od 15. maja do 15. października, 2053 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 


Jedyne kąpiele, gdzie w czystej avlanos kąpać się można, 


Największy komfort ze zuacznymi cdnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerna cieniste aleje, źródła do picia wod itd, 
6 Dzieci bez towarzystwa będa pod dozorem Sióstr Św. Boro- 
meuszek i w lexarskiej opieee. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
la gratis Dr. Wtilhslm Degré, lekarz kierujący 


do 4. maja Wien, L, Wipplingerstrasse 10. 
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Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
do 
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 


O00090060 


po cenie 25 ut poleca 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: we Lwowie ul Kopernika |. 3, ulica Ha- 
licka |. 1l; w Krakowie Sukienniae Nr. 20; w Czer- 
nioowcach Rynek l. 2; w Przemyślu ulica Francisz- 
kańska l. 24. 
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Franciszka Boumel 


właścicielka 


Pracowni Sukień Damskich 


ulica Kręta 1. Z, II p. 


po dłuższym pobycie w Parvża ı odbyciu studyów prakty- 

cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha 

i J. Marquet, przyjmuje wszelkie rototy w zakres krawie- 
ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


DE "WREANEM. "TB GEE RECO | 


Ogłioszeznia 


do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. załatwia 

szybko % pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Ruduifa Mosse ; takowa dostarcza kosztorysów, plawi do skutecznych i gu- 
stownych »głosteń, jakoteż taryfy inserate. bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, 1, SeiloratAlie 2, 
Praga, Graben 14. 
żerlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Livsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zarych. 


ODZNACZONA 3 
srehrnym medalem na wys wie pow. 1894 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


" WALENTEGO JAKÓSIAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska |. 20 


ykonuje artystycznie, szybko i po cenach nmiarkowanych wszelkie 
"U M i w zakres pozłutnietwa wchodzące, jak 


Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc. etc. 
Szczególniej poleca się WIbunemu 
Duchowieństwu. 
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polecają swój specyalny skład 


likierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzb d mowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


pokrywania dachów, Cement, Gips; Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyj. 


Z drukarni i littografu Pirlera i Spółki, 


